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ROKJV ŁODZ, PIĄTEK, 23 KWIETNIA 1948 ROKU 

Depesze do · Rządu R. P. 
w trzecią rocznic11 podpisania 

polsko-radzieckiego 
soi uszu 

WARSZAWA PAP. Do Warszawy nadesłane Do Pana Zygmunta Modzelewskiego, Mini- między Związki~m Radzieckim a Rzeczpospoli-
zostały następujące depesze: stra Spraw Zagranicznych Rzeczypoopolitej tą Polską. Jestem przekonany, że polsko-ra-

Pan Bolesław Bierut, Prezydent Rzeczypospo Polskiej, Warszawa. dziecki układ sojuszniC1Zy, który prawdziwie 
litej Polskiej Warszawa. Proszę Pana, Panie Ministrze, o przyjęcie służy sprawie współpracy między naszymi kra 

Proszę Pana, Panie Prezydencie, o przyjęcie moich pr;i:yjacielskich powinszowań z okazji jami będzie i nadal niezachwianą podstawą 
moich powinszowań w związku z 3-cią rocznicą 3-ciej rocznicy podpisania układu 0 przyjaźni przyjaźni naszych narodów. 
podpioSania układu o przyjaźni, wzajemnej po- wzajemnej pomocy i współpracy powojennej (-) W. Mołotow. 
mocy i współpracy powojennej między Związ
kiem Radzieckim a Rzeczpospolitą Polską jak 
również moich serdecznych życzeń dalszych 
osiągnięć w dziele budowy silnej demokraty
cznej Polski oraz umocnienia sojuszu i przyja 
źni między narodami. 

(-) M. Szwemik. 
• * • 

Do Pana Józefa Cyrankiewicza, Prezesa Rady 
Ministrów Rzeczpospolite.i Polskiej, Warszawa. 

Działania wojenne w Grecji 
PARYŻ PAP. - Mimo, że w oficja.Jnyc.h 

ikomuniikatach grecki€90 sztabu 'genera<łn€90, 

niie ma o tym żadnych wiadomości, działania 
wojenne w Rumelii trwają od 6 dni. Sądząc 'Z 
wiadomości korespondentów gazet ateńskich, 

w ofensywie udzial biorą 3 dywizje armil kró
lewskie/. Oddzi ały armii demokratyicznej ma-

newrują unikając większych starć. Dotąd od
była się jedna tylko poważniejsza potycnka 
w miejscowości Timfri'5'tos. Król Paweł w to
warzystwie szefów angielskiej i amerykań
skiej misji wojskowej wyjechał do Lamii. W 
mieście tym znajduje się S'Ztah !konpu6'U, kie
rujący działaniami w Rumelii. 

Cena numeru 3 zł. 

Nr 110 (1038) 

„Eksport" amerykański 

W czasie, gdy w Turcji wybuchły rozru· 
chy głodowe ludności - amerykańscy fabry
kanci broni rozpoczęli wysyłkę... czołgów do 
tego kraju. 

Na Ilustracji - turecki f><11'0Wlec „Ycngurt" 
wyladowuje tanki USA w Konstantynopolu. 

W dniu 3-ciej rocznir.y podpisania układu 
polsko-radzieckiego o prnyiaźni 1 wzajemnej 
pomocy przesyłam narodowi polskiemu, rządo
wi polskiemu i osobiście Panu, Panie Premie
rze, moje przyjacielskie powinszowania. Życzę 
dalszego umocnienia SOJUSZU i przyjaźni mię
dzY; naseymi krajami i stałego rozwoju 1 roz
kwitu Rzeczypospolitej Polskiej. 

Osiem milionów głosów we Włoszech 
(-) J. Stalin ---- padło na htę frontu ludo10-demekratycznego - m:mo nieslychanych fałszerstw, dokonywanych na nzkaz giełdy USA 

Dym ·trow w Pradze RZYM PAP. - Kompletne wyniki wybo
rów do Sena·tu prz.e'(!stawiają się następująco: 

chrześcijaństka demokuacja - 10.740.131 gro
-sów (47,9 proc.), 

włoski ruch 6ipołeany (faszyści) - 244.646 blok narodowy - 999.166 głooów, 

PRAGA PAP. - W środę, w godii.nach ran 
nych, bułga·rska delegacja rządowa zrożyła 
<ificjalną Wi'Zytę premiero'W1i Gotttwaloowi. 

głosów (1,1 proc.). republikanie - 650.017 głooów, 

na różne inne ugru:powania padro łącmie monarohiścl - 729.283 głosów, 

467.684 grosy. fas"Zyścl - 542.297 grosów. 
W zgromadzeniu :narodowym premiera buł

garskiego Dymitrow.a i innych czło.nlków dele
gacji powitał przewodnic:z.ący Dav.id. Przypo
mniał on w króbki:m przemówieniu, że naród 
Czechosłowacji zawsze żywił wielką sympa
tię dla narodu bulgairskiego, śledząc jrak naj
tyczJiwiej jego waJkę o wuJność. Toteż pod
czas wojny balkańoSkiej w roku 1912, odbyły 
się w ?radze demonstracje na znak sympatii 
do narodu bułgaffikiego i podczas tych de
monsot:racji on sam był areS'Z'!:Qwany prz.ez poli
cję austro - węgierską. David wyira"Ził przeko
nanie, że pakt, ja.ki ma być obecnie podpi

front luoowo - demokl'atyany - 6.955.229 
głosów (31 proc.), 

Kompletne wyniki wyborów do Izby pos- Poros-tałe głosy pr.zyipoa.dły lltillku dirnbnym 
łów są następujące: ugrupowaniom. 

saragato~ - 1.580.722 głosów (7 proc.), 
blok narodowy Nitti'ego - 1.364.741 głosów 

(6,1 proc.}, 

chrześcijańska demokracja - 12.616.527 glio- W najb1lmym CU!Sie oczekiwane gę dał· 
s:ie dokładrne wyniki. 

republikanie - 637.433 głosów (2,9 proc.), 
monarohiśd - 436,597 głosów (2 ;proc.}, 

SÓW, 
front ludowo • demokra1tyic.zny - 7.995.601 

głoosów, 

&a.ragat>c:rwq - 1.848.826 gl06óW, 

Fiasko konferencji w Bogocie 
sany między obu kraja.mi przyczyni się do NOWY JORK PAP. - Minir&ter handlu czasem wiadomo, że państwa poludniowo -
dalszego zacieśnienia wzajemnych stosunków. USA Averell Harriman opuścił konferencję amerykańskie dążyły przede wszystkim do 

Premier Dymitrow podziękował 'Za serdecz- w Bogocie udając się do Waszyngtonu. De- zrealizowania gospodarczych ce16w konferen
:ne przyjęcie i życzył czechoslowaokiemu zgro- legacje Amerykii łacińskiej uważają ten wy- cji w przeciwieństwie do stanowiska USA, 
madzeniu narodowemu pełnego powodzenia jazd u. oznakę, iż konferencja nie da żadnych które zmierzają do stworzenia bloku paname-
w dalszej pracy. wyników w sprawach gospodall'CZych. Tym- rykań.~kieqo. 
11-n11-1111-1111-1111-1111-1111_111_111_1111-1111-1111-1111_111_1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Dowbór-faszysla i łapownik 
odpowiada przed Sqdem Wojskowym za swe zbrodnie 

Wojskowy Sąd Rejonowy pnystą.plł wczoraj do rozpatrywania sprawy byłego fjyrekto- ku w 12-tu stwierdzonych wypadkach załatwił 
ra Okręgowego Urzędu Likwidacvjn~qo "' Łodzi Stanisława Dowbora. Rozprawie prze- sprawy z osiągnięciem dla siebie korzyści 
wodniczy płk. Ochnlo, oskarża prokurator mjr. Auster, broni z urzędu adw. Sti\nisJaw majątkowych. przydzielał sklepy, mas.zyny. wy 
Wróblewski. dawał zezwolenia na przewóz mebli do War-

Stauisław Dowbór urodził się w 1898 roku w Łodzi. Jest wzrostu średnieg'>, pokaźnej szawy. wydzierżawiał warsztaty i sklepy, ob-
tuszy. W czasie składania zeznań często ociera pot z czoła. niżał samowolnie tenutę dzierżawną - i na 

tym zarobił miliony dotych. 
Wśród głębokiej ciszy, jaka zap•m.w:ała na nikiem łódzkiego SN - Zwierzewiczem Ewa-

sali, przewodniczący płk. Ochnio od:.>.ytu'e akt rystem. Jako członek wydziału Administracji Poza tym Dowbór oskarżony jest 0 przecho 
oskarżenia. Zastępczej Dowbór opracowuje plany zorgani- wywanle bronl palnej w biurku w kasie OUL. 

eowania przyszłego zarządu miejskiego I przy- Tyle mówi o działalności przestępczej Dow
szłej policji faszystowskiej w Łodzi w p;erw- bora akt oskarżenia , będący tylko suchym wy 
szej połowie 1943 roku pracuje pod kierownic- ciągiem z całokształtu przestępstw oskarżone
twem szefa Administracji Zastępczei w War- go ustalonych zarówno jeqo zeenaniami, jak 
szawie pseudc> „Ryszard", W grudniu 1944 ro- zeznaniami świadków w śledztwie. 

Akt oshrien·a 
Stanisław Dowbó• 

Wojewódzki Urząd 
b:eżącego roku jako 
antypaństwową. 

zatrzymany został przez 
Bezpieceeństwa 7 lutego 

podejrzany 0 dzlałalnośc 

W toku śledztwa ustalono, że oskarżony Do
wbór jeszcze długo przed wrześniem 1939 ro
ku, kiedy klasa pracująca walce:yła o swe pra
wa i nowy sprawiedliwy ustrój, był zdeklaro
wanym przeciwnikiem wszelkiego postępu spo
łecznego. Dowodem teqo ]est między innymi 
artykuł o Dowborze. zam1e-;zczony w roku 
1934 w ,,Tygodniu Robotnika" !Kliszę ~-· teqo 
artykułu 11:amieszczamy na II stronie „Gtvsu". 

Członek faszvstows'< eo:o stronn;ctwa 
W okresie okupacjl D0wbór znalazł się w 

szeregach faszystowskiego Stronnictwa Narod'1 
wego. W końcu 1939 roku wstąpił w Łodzi 
do konspiracyjne1 organizacji „Organizacja 
Wojskowa", podporządkowanej Stronnictwu 
Narodowemu. Zadaniem jeqo było zorganieo
wanie komórki „OW na odcinku inteligenci!" 
łódzkiej. Jest on w stałym kontakcie z kierow-

ku odbywa się w Piotrkowie w mieszkaniu jed Przewodniczący otwiera przewód sądowy. 
nego z cdonków SN zebranie okręgu łódzkie- Pierwszy składa wyjafoienia oskarzonv. Prze 
go. ądzie wyłoniony zostaje zarząd okręqu dewszystkim zanrzecza on z miejsca wszvst
łódzklego S N. l omówione zostają przyszłe kim zarzutom aktu oskar:7enla. JPdnak późnłeJ 
formy działalności w ewiązku ze zbliżającą ouyciśnlętv do muru pytaniami Sądu ; prokura 
się ofensywą wojsk radzieckich i polskich. tora sam zapl:lłufe sie w sie<' be7 wviścia ł u-

0 OWbPr nak•ada 11'3Sl<P. „~OCialiSłV" stała szereg obciąźającyrh ąo faktów. 

Po wyzwoleniu oskarżony Dowbór nie ujaw- Starannie unika w opisie swoiej działalnoś-::i 
nia się, lecz kontynuuje swą działalność w ra- . dat od ~930. ro~u do ~94.5, z .któreqo to okr~
mach nieleqalnego SN. Pragnac ukryć swe su datu1e się Jego dz1ałalnośc w Stronnictwie 
właściwe oblicze wstępuje do PPS. Naronowym 

Poza swą przestępczą działalnością w ra- o iałalność podz'emna Do•bOrll 
mach SN Dowbór jako dyrektor Okreqowego 
Urzędu Likwidacyjneqo stworzvł w instytucji 
tej warunki takie, że niemożliwością było u
zyskać cokolwiek w Urzędzie bez łapówki. 

bl'O\Vn;1f · z•o~:r· P.; 

W okresie od 1946 roku do 7 lutego 1948 ro 

Prokurator: Jakie kontakty z podriemiem 
miał oskarżony w okresie okupacji? 

Oskariony: Na początku roku 1939 pracowa 
łeJT1 z inż. Kralkowsk.im, z którym zapozna? 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

* * * RZYM (ob6ł. wł.) - Ja:k 1odają pirs.ma, ofi· 
cjalne wyni•ki głoeowania we Włoszech ogło
szone zostały przez dzienruki amerykańskie 

jeszcze przed zakończeniem obliczenia. W ten 
sposób sensacyjna prasa amerykańska uchy
lila zasłony rozpostartej ncd urnami wyborczy 
mi we Włoszech. Wyniki glosowania były ta· 
kie, jak to z g6ry ustalił Departament Stanu. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Posredzen~e Se imu 

28. IV, o godz. t 1 -ei 
WARSZAWA PAP. - MarErLalek Sejmu 

Ustawodawcz€9o Wł. Kowals.ki 09rosił 11:i.arstę· 
pujące za.rządzenie: 

.,Posiedzenie Sejmu U&taiwodaw~ od· 
będzie się w dniu 28 kwietnia rb. o godz. 11". 

Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
(-) Wł. Kowal$kl. 

Administrator planu Marshalla 
ma czarne myśli 

WASZYNGTON PAP. - Administrator 
„europejskiej współpracy gospodarczej" Paul 
Hoffman w komisji kredytowej Izby Reprezen 
tant6w wyraził obawę, że 5 miliardów 300 mi
lionów dolarów wyasygnowanych w ramach 
„planu Marshalla" może się okazać niewystar 
cza;ącq sumą. Oświadczył on dalej, że wpraw
dzie i1Stnleje nadzieja podwyższenia produkcji 
w kra}ach kor?vsta jących z pomo<:y amery· 
k11ńs-kiej. iednakie nie ma on pewności, czy 
da się to uczynić. 

z~azd qeilerałów s s 
WIEDE1'1 PAP. - Prasa wie-de1iska komu

nikuje. że llczni członkowie b. hitlerowskiego 
sztabu aeneralneqo zlecha/i się do miasta Ka!J. 
se/ w Niemczech zachodnich. Do KasS>el miel~ 
przybyć m .in. b s1ef sztabu armii hitlerow· 
skiej - generał Halder i marszałek Kessel
ring, zaś w na jbliż-szvch dni11ch oczekuje si ę 
przyja.zdu marszałka Rundstedta. 

Wo:ewódzki Kom te~ 
Jednośc·i Mlodt~eżv 

W dniu wczorajszvm w sali Domu Kul· 
tury Robotn. przy ul. Przędzalnianej w Ło

dzi odbyło się zebranie członków organi
zacii młodzieżowvch ZWM, TUR. ZMD i 
WICI. na którym wyłoniony został Woje
wódzki Komitet Jedności Młodzieży. 
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Do bór - faszysta i łapownik 
odpoHtlada przed Jąden1 H'oj§kowqn1 za §H'e zbrodnie 

• . (Dokoń~zenle ze str'. 1-ej) I charytatywną, której celem była pomoc dla ro· rzewicza, którego nie znałem. Zwierzewicz 
~~ie Zaiącz'ko".'sk1 -: pr:::edwoien.ny P!ezyden; clzin, których ojcow:e byli w GG. PewnelJO I zwrócił się do mnie z orośba o ułatwienie fał 
Lg erza. Orgamzowal!śmy \1·spoln:e dz1ałalnośc razu przyprowadził d1J mn'.e Kralkowski Zwie-1 szowania dokumentów dla członków organiucji 

wojskowej. Ze Zwierzewiczem 'l:etknąłem się 

Sąd pr.zyPomina Dowborowi 'l:ezna.nia !:łoz-0ne 
przez niego w sprawie wyże] wymienion~o 
zebrania. Mówił on w czasie śledztwa, że u Ko 
towsklego były rozważane mQżliwości dalwe
go rozwoju i istnienia Stronnictwa Narodo
wego„ 

...il · również w Częstochowie, dokąd dostałem s!ę 
. ~ . ?o wysiedleniu z Lodzi i tam powiedział mi, że 

okręg łódq:ki. 

I W dalszym ciąqu ~woid1 zeznań Dowbór o-sr Y ID 
! .iest ón delegatem rządu konspiracyjnego na z H [ l!!!li.J : '·''"i• "h""'' SN w Piot<kowio gd,io "d•ł I ~ i"' '°"' ' K"łkow•k•m. N• "b'~'" tym o-

Należy przypomnieć naszym czytelnikom, że 
dz;.alo się tQ latem 1945 roku kiedy cały !kraj 
dźwigał się Ee zniszczeń wojennych, kiedy 
rząd demokratyczny budował · przyszłość dla ro 
botnika, chłopa i inteligenta pol~kiego - ":" 
lym samym czasie Dowbór bierze udział w nie 
legalnej dzialalności faszystowskiego Stronnie 
twa Narod-0wego, którego głównym celem by
ło ponowne wprowadizenie w Polsce nądów 
fabrykantów i obszarników. 

1 
mav.<:ana była sprawa samorządu. V\-'tedy to 

li Dowbór wszedł do tak ewanej „AdministraCJi 
~ Zastępcze1" pod pseudonimem Milicki. .,Admi-

Warmwa·Udt, dnia! wrzwla 1U4 r. • Rok 111 

Nasz Dow bór 
Dnia 23 sierpnia r. b. na ~jt I w r. 1918 wstąpil do ~oj;;ka.. do 

~rzy uL ~ajnikow:j ,45.S 111 maga.- :ii.koły ·p-odchorąiyc.h. Jednak ·u ś._,;. 
.ZJ'1l1e Oddziału Dr()f:owego wypJau- , śnię.cie koledz.e zegarka 1 inne .uadu· 
n.o z.arobk.i robotnikom serono\\'y:m. W/ .iycia iostał wy_lany·a wojska i pozha 
.iym :;amym cza~ie przyb~·ła z listą wiony szarży. 
składek dobrowolnych kom.isja st raj- w ko· u l9()J). · • il d > -d · ł 
k . b · . nc ~v r. wroc o ~ iu 

OW4 Jedwa n1ków, zbierając sklad- .l f'l ł kA 1· h . . .::e 1 owa Y'' u 1cac miasta w mun· 
.k1 na bohatersko walczą.c~h robotni- ł . · · 
1
_. < u~ prawie oficerskim, ol>s~vtvm 
~ow w 12 ty~odniowym strajku. „ k · · · . - · ,. ·- · m„ aronami, ma1ąc na piersi ~7."'r<'g 

K_ 1lku zaledwie robotników ·zdażyło - 1„ ; u· d1 •-·' k boh . . 
• . • ffit""Ua.u. ~~1e ugo ,1euna nasz aler 

wprac swe składki, g4y umtere.s?- , paradowal z lem1 oozna.kami, alb_.,. 
wa. się t.em. ołBc.ny na ~lacu Staru- \1riem "'. grudniu 1920 r „ kiedy Doi:w.-
E.law. Dowbor pracownik i; rzędu . . . . 
l~ 1

. ' I bt•r w tow~rzystw1e mewiar<L znaJd~ 
'()ł1tru 1. Podszedl do członków Ka- I „ I ds -...1 ...1 

! 
,;a się •'I' „~u\•rze", po 1.,....t ui' 

misji Strajkowej, poprosił o listę, e· 
ni<'g-o podófieer żandarmerj1, zerwał 

bejrzal ją i schrrwał. do kieszeni, o- ruu m·;<;~ le I powłedzial: 
świad.'.:zajcc, że zbieranie składek ta-
kich jest niedoT.Wolone zgorlnle z za- - Pamiętaj ł()buii~, ie jak jE> zcze 
nądzenie r omi:;arza Wojewód?.kie- ru. \.() 'ło'łoiysz, to pójdz.iesi do kr)'"' 

minah.1.. go. 
· Z tego ~1'1rn. i" na tl!renie Ma
gi'S1:ratu wolno zbier.'Ć skra<lki na 
l'l':2rstkie sanacyjne instytucje, na· 
~el gdyby pracownicy i robotnicy nie 
dawali dobrowolnie, a pod pl'e@jit 
's~ycb ' pt"Ułoionych, natomiR$ł no(! 
wolno z!Jierać na strajkujących i gło-

d\ij;:ry d1 robotników. 
. ~to i~a.dnicza rtilnica, ja.1.a zncho· 

oiJ p<>m.ięd:.:y soc;alistycz.nym Magi
stratem a rtądami Komisarza So

cjal .styczny Magistrat daje sarn pie· 

niąi.!z.e ~trajkującym włókniarzom, a 
fin.wet górnike>m, t.a l'ząd.Jw Kotnisa
)'tb ~ -#oł.n:> -z.tłit><ać f)ienię-d:r.y ni 
11t ra.1k'.J:11<'ycl1. 

KTO TO JEST OOWBóR? 

·Znając t.ego pll.l'la, nie d:1:i•·i na.:o ;e
go ucllo'A'"&nie. Za komi3a.r:z.a o.abr.U 
pwncści siebie, został bowiem prze
niesiony z Wydziału Statystycz.nego 
.d\) sam~g·o Un;ędtl .Kontroli 11a stano
"'isko reforenta. 
Aran::o~ano .swego CJ.ASU spr:ią 

J>riedw ki~ro"'1'l;kowi garaiu o na.du· 
ipc1a. W gara.tu były naduiyciB t)'l
ko dokonywane przez osobę, którs na 

k<lmisji · dy-scypHnarnej wptąpJa w 
roli sl\'ia.dka. Dopiero pótniej oferta 
ta si~ ujawnil.t i ~wladek µopel.nil 
samouń~~\\'0, Pierwszy wa.znH~JSZY 

wyst~ Dowbora i ramienia Urz~<tu 

Itontroli nastąpił w tej to sprawie, 
gdzie występMrnl jako . prolrnra.tor 
kowisji dyscyplinarnej 

„WOJSKOWY' PłUĘSZł..Ość 
DOWBORA 

W ro.ku 1917 :;;t.a.nisław Do"'·b6r 
zc,5tal wydalony 'i P. O. W. za rozbi· 
jacką rol>ot..ę, ia gadulstw{) (.Qekon
spirowarue). Na iakoiiczenic swej 
r·nrna.lei.Mści do p o. W., :tosta.ł 
obity ls.s~ w herbaciarni .,l.odzia
nin'' pn)' ul Radwa.iiskiej prze!\ ini. 
WłOli&iwienA Kurpla • Konopc::.tyo
skiego, komendanta podch. P. O W., 
ułonka O. K. R. P. P. S. 

D L ZA DZIAL.AL.NOść.
SPOR.TOWA 

Cilowiek taki ja~ Dcwł>q,r nie mo• 
b s1e<faieć spokojnie. Próbuje IUlt

~r.::i w ,faialalności sportQWO - pC1l'ty 
, rz.r.ej . J e1.eli pis~ern y politycznej, 1~ 

dlatego, te Jego dzialalność na ni'N'ie 
~J'· ru "'eJ ml' du ±o 11Vspólne~o , .ro-
li tyką. 

.Tt>„t członkiem (r. 1926, klubu 
.. B eg" i.sb1ie;ą.ce30 przy Ch. D. W 
tym czasie dużo ludzi zmie·n~ ltiei:u
~ t'V„ OIC •p.;~ rrlŻ:'>~'n~go, . ~;e l 1'.h)~~.l:T 

I @Tą.wiiuje do Strzeleckiego Klubu 

! 
$~rtowego. Fals~uję protokuł re· 
Lrania członków „Biegu" i dokony~ 
wuje fuzJi te St.nelcem. Na członków 
z-..in.ądu klubu •• Bieg" zrobiono odpo-
Riedni naci.;k ( gr..,iba redukcji) I 
sprawa ttc1chla. 

h ktem jest, że karjera SJX'rto\\"a 
Do·, bora jui iwichhj~ta. 

W~JOSEK 

J~śli rhQdzi o teren pracy ia\\'01fo· 

I ,,.€J Do'';bora, to fakt prz~niesicr.ill. 

I g-..i z U rzę-du $tat,rstycznego do lJ r1ę
I du KonLroli św1adczv dobitnie !! mo

l n,lnośc1 je.i;:;o protektorów 

l!~4d kontrou staje si~ pn.edsta· 
n!ą dis rnbitych iegl&.n}' JK)lityc~· 

nyrh. Pier\J..~ZY iegłari ~bląkany to 
.J Zv.lewski, który w r. 1926 \vyr:iżał 
si~ krytycznie o osobie P1lsudskiego, 

dópiere niedawno do~t.al nagro<Ję nd 
sądu B. B. \\1• R. pod przew. a.dw. A. 
Ohucho\~icza Po t<:>m by} gorącpn 

piłsudczyk.iem. Przeszedł ewGlurj.ę 

pnei wszystkie prawie partjc. St~l 
na czele z. 7... Z„ skąd go usunięto, 

ahy nie przeszkadzał. 

Drug; ieg1.i11 Ul Do\\·h6r, maj_:r.y 
kartę 5woj11 mocno 2a-pisaną l ~· 
rr ....:.h.n",;1.u..... ~a nai.i·~t 11a niej kłł· 
ks.y. 

nistracja Zastępcza" miała organizować aparat 
I adm lni5tTacyino-samorząd<Jwy, któryby w wy

padku objęcia władzy w wyzwolonej od Niem 
ców w Polsce - miał być powołany do życia 
przez faszyst.owskie Stronnictwo Narodowe. 

Już po wyzwoleniu Dowbor jako ~lanek 
PPS, do której wkradł się dla zamaskowania 
swojej antypaństwowej roboty uczestniczy la
tem w zebranlu SN w mieszkaniu adw. Kotow 
skiego przy ul. Sienkiewicza. Na sprawie ze
znaje on wykrętn'e, że przyszedł do Kotowskie 
~o żeby poży02:yć książlki potrzebne mu. do stu 
diów wyższych. Jak w reeczywistości wyqlą
dały te studia - wyświetla nam właśnie obec 
ny proces. 

Następne pytania Sądu i prokuratora prze
ch-0dzą do sprawy notatki 1iJIDieti/ZCZOnej W 1934 
roku w Tygodniu Robotnika, a dotyczącej f.ak 
tu niedopuszczenia przez oskarżonego do zbiór 
ki na rvecz strajkujących robotników. 

Dowbór nie umie powiedzieć dlaczego notat 
ki tej nie sprostował w prasie, dlaczego ca! 
kowitym mi)czeniem, które potwierdiało jego 
winę, pokrył ukazanie się tego artykułu, który 
przedstawiał go jako faszystę-gorliwego stró
ża interesów sanacyjnego rządu, oraz ja.ko o
SłlUsta, który sprzeniewierzył zna<"zn° sumy 
w ówczesnvm Zarządzie M1e)s1'.im. Nie zaprze
C'zył artylkułowi, oo był prawdziwy. 

Kto wiedział o przessloici Dowbora 
Prokurator, wracaiąc jeszcze do sprawy u

działu oskarżonego w Stronnictwie Narodo
wym pyta: Czy -0skarżony mówił komuś o 
swoich kontaktach 1 SN? Czy oskarżony ujaw 
nil się? 

Oskarżony. Parę dni przed konferencją wo
jewódzką PPS zwróciłem s'.ę d0 Wachowicza 
1 pow:edzialem mu o t~'Ill. V/achowic?. powie
dział. że sprawę trzeba rozpatrzyć. ale po u
koń~1eniu konferenci1. 

Dodatkowo Sąd odczytuje zeznania Dowbóra 

ie śleddwa: Do 1948 roku nikomu nie mówi.,. 
lem o swoich kontaktach z SN~mówił Dow
bór. 

Jest neczą charaktery~tyczną dla kierunku 
działalności byłego . sekretarza PPS w ł..odzi 
Wachowicza, że wiedząc o udziale Dowbóra w 
SN JeS'Zcze przed konferencją ni.e zaprotesto
wał, a przeciwnie wysunął go do Rady Woje
wód'l:kie.i PPS już na konferencji 
Sąd zarządził następnie postępowanie dewo· 

dowe. 

Zeznania świadków 
Swiadko-wi-e ze.znają pod przysięgą. sklep dla przedsiębiorcy prywatnego. 
Pierwszy zeznaje świadek Władysław Lewan Nast~pni.e pnydzielil maszyi;.y ślus,ar~A 

dowski. Załatwił on za pośrednictwem Dow- dla Ga-.1ewicza, za co za. P?Średn1dwem swia.d-
bóra kilka spraw w Urzędzie. ka otrzymał kupon na Jesionkę. 

p __ „ tk.( 
100 

t · _, ~ -'- Za t1pNedaż krosien ob. KuroW11kiemu otri:y-
r.,..„ ... e WSZ\'>S m za y~ięcr ,.,_o,y'W~ z.o- mał 100 tysięcy złotych. 

stał przydzielony sklep na cukiern:ę pod firmą I . . . . . . 
Ali Czołak pr~y zbiegu ulic Piotrkowskiej Za pozwolenie prze'W!~z1ema pl.a!lma do .Byd 
I Południowej. Sklep ten przemaczony był za-i goszczy otrzymał 40 tysięcy złotycb. 
sadniczo na spółdzielnię dla pracowników OUL I tak dalej, I tak dalej - mnożą się łapów
;_ jednak Dowbór n,ie zaw~ał się dla osobi~ .Id, ja~ie otrzymywał Pan. Dyr~tor. by móc pro 
tych korzyści cofnąc przydział i prq:ezn.aczyc wadzić wygodne i wykwintne zyc1e. 

Lapówki, łapówki .•. 
Swiadek Tomczak GJ:eznaje, że za wydzieri!l

wienie przedsiębi~twa wędl:niarskiego wpła
cił Dowb-0rowi 50 tysięcy złotych, następn;e 
zaś z.a obniżenie tenuty dzierżawnej z 1,8 do 
1 procenta wpłacił 2 razy po 35 tys. zł. Poza 
tym wręczył Dowborowi 100 tys. d. otrzymd
nych od Czaplickiego i 60 tys. zł. otrzymanych 
od Paszkiewiczowej za przydzielenie jej mie
szkania w domu będącym własnością OUL-u . 

Z tej sumy Dowb6r dal świadkowi 15 tys. zł, 
Wse:ystlc:ie te tram:akcje były załatwiane w ga 
binecie Dowbora. 
Świadek Szatkowski Stefan, handlowiec, 

dwukrotnie w listopadzie i grudniu . ubi~łego 
roku wręczał Dowborowi w jego gabinecie _po 
50 tys. zł. za przyspieszenie aktu kupna skład
n'ry złomu w Łodzi przy ul. 11 Listopada 103-
105 wraz i remanentem poniemie<:kim, 

W faszystowskim podziemiu 
O politycenej działalności Dowbora w okre-1 którym wyraził &wój stosunek do nowej rze-

sie okupa-c:ji i po wyzwoleniu składa obszerne czywistości. , . 
zeznania świadek Zwierzewkz Ewaxyst, przed- Prokurator: - Kto zalecił Dowooro'Wi ~ 
wojenny dzialac'l: Stro-nn:ctwa Narodowego w giwanie się pseudo:nimem Milicki? 
Lodzi, ławnik z ramienia te~o stronnictwa w Swiadek: - Ja mu zaleciłem. 
magistracie łódzkim, karany ·sądownie za po- ProkuratO!': - Ja.kie miała cele Organizacja 
gromową ak.CJę antyżydowską. W końcu paź- Wojskowa? 
dziernika 1939 roku wiceprezydent Zgierza Za- Swiadek wyjaśnia, że poprzez tę organlcację 
jączkowsk.i przekazał świadkowi ówczesnemu mieli być wciągani ludzie do SN. świadek za
przewodniczącemu zarządu okręgowego Stron- przecza, jakoby Organizacja Woj6lmwa mią.ła 
nictwa Narodowego - oskarżonego Dowbora, kiedykolwiek cele charytatywne. Zaprzecza 
e:werbowanego do Organizacji Wojskowej u- również, jakoby kiedykolwiek powiedział Dow 
tworzonej prze11. to stronnictwo. Swiadek wydał borowi, że jest delegatem ,;rządu podziemne
Dowborowi polecen:e wciągnięcia nowych lu- go'' bo też faktycznie nim_ nie był, był tylko 
cizi do organizacji. W roku 1940 Dowbór d-0- kierownikiem biura subdelegatury „rządu" na 
starczył świadkowi człowieka wykwalifikowa- okręg lódz.ki. 
nego w fałszowaniu dokumentów n:emil'!ckich. Prokurator zapytuje, czy wydawał polecenia 
Wskutek wyjazdu Dowbora z Lodzi świadek Dowborowi jako urzędnikowi państwowemu, 
traci_ go e oczu, .ale w k-0ńcu 1942 roku znów czy t~ż jako c;złonk?wi Organiz.acji .woskowej. 
nawiązuje 'l: mm kontakt i przypomina mu Sw1adek; Nigdy Jako urzędn1kow1 państwo
jego przynależność do SN i wyn'.kającą stąd wemu. Wydawałem mu polecenia jako cdon
konieczność przestrzegania subordynacji orga- kowi Organi1acji Wojskowej SN. 
nizacyjnej. Władze naczelne Stronnictwa Naro Prokurato1: Kto był obecny na zebraniu 1l 
dowego szukały wtedy ludzi zdolnych do pra- ~otowsk;ego - latem 1945 r.? 
cy w tak zwanej Administracji Zastępczej. świadek: Kotowski, Bryński, zaproszony 
św:adek wydał Dowborowi polecenie organiza przeze mnie, Dowbór i inni. 
cyjne, by przeniósł się do Warszawy w celu Prc>kurator zapytuje, C'l:Y Dowbor robił świad 
rozpoczęcia pracy w tej d'l:iedzinie. W roku kowi kiedykolwiek wyrzuty za to, że 'l:aprosił 
1943 świadek spotykał 5ię z Dowborem w Vf(ar go na e:ebran1e do Kotowskiego. 
scawie i w pewnym lokalu ·na świętokrzysk'ej Swiadek: - Nie. 
prząkazał go przedstawicielowi władz naezel- Prokurator: - Czy Dowbór -prosit wH o n-
nvch Stronnictwa Narodoweg-0 - adwokatowi łatwienie mu korzystania z biblioteki Kotow
„Ryszardowl'', Po pewnym czas'.e świadek zor- sk:ego. 
ganizował zebranie, _na którym wygłosił refe- Swiadek nie przypomina sobie niczego po-
rat o sytuacii woiennej. Dowbór był clbecny na dobnegn. 
tym zebraniu. Z polecenia świad~a Dowbót Przewodniczący zapytuje, dlaczego po po
e:aiął się zaopatrywaniem członków SN w fik- wrocie z obozu świadek e;wrócił się do Dow!J.o
cyjne dokumenty. Gdy po pewnym czasie świa ra. 
dek zagadnął Dowbora, jak rozwija się współ- Swladek. - Szkoda mi go było stracić dla 
praca z „Ryszardem" - Dowbór oświadczył Stronnictwa Narodowego. 
mu, że jest z tej wi<półpracy zadowolony. Zeznania składa jeszcze świadek Kurowski, 

W marcu 1944 roku świadek został wywie- który za pośrednictwem Lewandowicz,a dał 
ziony do obozu w Stuthofie a po riowrocie la- Dowborowi 150 tys. zł. jako łapówkę za 
tern 1945 roku - z;i•zął interesować się swoi- sprzedaż tkalni m~chani:-2.nei w Beł~hatowie. 

. . . ., . . . Za sam zaś kupiony ooiekt zapłacił Skarbo-
mi dawnvm1 w,spOiOracowmkarn1. a więc i. Dow wi Pąństwa 143 tys. zł. 

I i,or~;n· ZapróSiJ. g~ na „pogąwędkę t/Jw~rzy- ?. wodz. 17-ej Sl\d zarządził przerwę do dttia 
ską do 1;11e~1kan;a . adwokiilta Kl'>towskieqo. dzisi~jszeg.o. Pr<).wdopodobnie d:zisia.i nastąpi 
Na ze@raruu tvm swiadek wyqłos1ł ref~rat, w zakonczen:e przewodu sadoweao 

-
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Cukrownie· n1uszą rozłiczqć się z plantatora•l 
n1i za rok ubieqlq 

Maciej Berlak 
do kuzyna w mieście 

Kochany Feliksie!. urak cukrowy podniesie zamożność rolnika Pracowałem akurat, uważasz, te '{Jolu 
z Olesiem, kiedy nagle jakiś ruch na 
drodze się zrobił. Zwiększenie uprawy b11raka to polepszenie gospodarki - Pędź - rzeklem '1o synka - ł ~ 
wiedz się, co się tam stalo? Do naszego pisma Czytelnicy nabierają I coraz większego zaufania. Swiadczą o sn~ nie pozwala na wywiezienie oborni-

tym listy ze wsi i odwiedziny chłopów w naszej redakcji. ka przed zimą na buraki i powoduje późny 
Ostatnio kilku gospodarzy zwróciło się do nas w sprawie pewnych niedociągnięć siew, a wszystko to wpłynąć może na 

w akcji kontraktow~nia buraków. Uwagi te podajemy poniżej i domagamy się, jak zmniejszenie plonów z hektara. 

Chlopak migiem w te i nazad obr6cil 
i taką wiadomość przynosi: , 

na.jszybszych wyjaśnień od właściwych czynników. Powyższe uwagi podajemy do wiadomo 
Przebieg kontraktowania buraka cukro· swoją niezaradność wstrzymują wypłaty ści właściwych czynników, które sądzimy 

wego na terenie . województwa łódzkiego plantatorom - to napewno władze cukro- natychmiast zainteresują się tą sprawą i 
jak donosiliśmy, postępuje naogół po- wni wYciągnęłyby odpowiednie wnioski i wyciągną odpowiednie konsekwencje. Wy 
myślnie. Powiat kutnowski już przed tygo sprawy te zostałyby natychmiast uregu- niki przeprowadzonych dochodzeń chętnie 

- Konie Julka Owczarka wrocuy . .,. 
- Jakto same'/ - pytam. 
- Same to nie - oświadczyl Ole§ -

ale z wozem. 

dniem przekroczył plan kontraktowania i lowane. umieścimy w „Głosie Chłopskim". 
- No, a Owczarekt 
- Niewiadomo. Trzeba go poszukM. 

osiągnął 130 procent zaplanowanego obsza Dowiadujemy się również, że w wielu Poszczególne wypadki nie wywiązania Może wypadek jaki mu się przytra.fil. 
ru uprawv buraka. Przeciętna dla woje- wypadkach inspektorzJ cukrowni w naj- się pojedyńszych cukrowni ze wseystkich 
wództwa łódzkiego w chwili obecnej wy- bardziej odpowiednim sezonie to znaczy je- swoich zobowiązań wobec niektórych rol
nosi około 80 procent. Bez wątpienia od sienią i zimą zaniedbywali swoje obowiązki ników nie powinny zasłaniać wszystkim 
dnia 15 maja to znaczy od chwili zakończe i usiłowali zawierać kontrakty przy swoim gospodarstwom sprawy najważniejszej: 
nia akcji kontraktowania procent ten zo- biurku to znaczy nie wyjeżdżali w teren Uprawa buraków cukrowych jest nad 
stanie jeszcze znacznie zwiększony. i nie utrzymywali bezpośrednio kontaktu wyraz korzystna i rentowna i przynosi 

Ano„ poszliśmy Julka szukać. Baliś„ 
my się nawet bardzo, że zwloki tylko 
znajdziemy, bo chyba się biedak z są.
mochodem albo pociągiem zderzyl, gdyż 
wóz byl it8zkodzony. Raptem - Micha
lak, co szedł na przedzie w krzyk: patrz 
cie, patrzcie tutaj ... Patrzymy, a turze
czywiście w rowie leży Owczarek, ale 
nie rozbity ani poraniony, tylko p<,>grą
żony we śnie jak to się mówi, blogim, 
bo się uśrniechal. 

Tym nie mniej konieczne jest zwróce- z chłopami. W okresie jesiennym dobry nieoceniony pożytek dla rozwoju rolnic
nie uwagi na pewne fakty jakie miały gospodarz planuje obsiew i to jest najwłaści twa i osobistego dobrobytu każdego plan· 
miejsce w powiecie wieluńskim i łęczyc· wszy moment do prowadzenia akcji uświa tatora. 
kim. damiającej i zawierania kontraktów. Nie- Im więcej roli potl uprawę buraka cu· 

PoWiadomiono nas, że w wielu wypad- stety pewna ilość inspektorów moment ten 

1 
krowego w gospodarstwie - tym bardziej 

kach cukrownie dotychczas nie uregulo- przeoczyła. Późne zaś zawieranie kontra- zamożny jest rolnik, tym leptiza będzie je· 
wały wszystkich swoich zobowiązań za· któw dopiero na przedwiośniu i na wio- go gospodarka. K. J. Zaleyski. Budzimy go, a ten najpierw zaczął 

coś bełkotać, a potem skoczyl na równe 
nogi i wola: 

ciągniętych w stosunku do chłopów - 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
plantatorów. Wielu gospodarzy nie otrzy
mało zapłaty za trE-nsport buraków do cu
krowni, oraz premii za większy plon z he· 
ktara. 

Takie przetrzymywanie należnych rol
nikom sum jest sprzeczne z postanowie
niami Rządu i rozporządzeniami Central
nego Zarządu Przemysłu Cukrowniczego. 
Wobec dyrekcji cukrowni winnych na· 
ruszenia rozporządzeń władz zwierzchnich 
powinno być wdrożone dochodzenie i wy
ciągnięte właściwe konsekwencje. 

Rzeczą jest jednak najważniejszą, aby 
rolnikom niezwłocznie wyrównano wszyst 
kie należności zaległe. Żadnej zwłoki być 
tu nie może. 

Chłopi z powiatów wieluńskiego i łęczy
ckiego stwierdzają, że w zeszłym roku od
biór buraków przez cukrownie był źle 
zorganimwany. Zdarzały się wypadki, że 
chłopi czekali w cukrowni po 48 godzin 
nim odebrano przywiezione buraki. 

Przy wadze zdarzały się wypadki, te 
nieuaciwi pracownicy cukrowni określa-

. h procent zanieczyszczenia buraków na 
J.5 a nawet na 18 procent wagi, podczas 
gdg przeciętnie zanieczyszczenie buraków 
wynosi zwykle od 3 - 10 procent nawet 
przy najbardziej brudnych burakach. Po
dobno nieuczciwi wagowi wchodzili w po
rozumienie · z niektórymi gospodarzami, · 
którym dopisywali nadwyżki osiągnięte z 
fałszywego określenia zanieczyszczonych 
buraków pochodzących od innych gospo
darzy. Osiągnięte w ten sposób znaczne 
sumy dzieliła między siebie spółka praco
wników cukrowni i kilku plantatorów. 

Ludzie na wsi czasem pozwalają się 
oszukiwać aferzystom i kombinatorom, 
ale mają poczucie, że są pokrzywdzeni i 
mają żal, który niesłusznie jest skierowa
ny do cukrowni, a nie do jej nieuczciwych 
pracowników. Gdyby były złożone odpo
wiednie doniesienia na oszustów lub tych, 
którzy czy to przez złośliwość, czy przez 

Trzy lata temu, okupant zostawił 
nam zupełnie zdewastowaną gospodarke 
- a ilość bydła na terenie wojewódz
twa łódzkiego wynosiła około 60 pro
ceIJ.t stanu przedwojennego. Zdolność 
produkcyjna tego zmniejszonego bydło
stanu w konsekwencji słabego żywienia. 
złej pielęgnacji - była bardzo mała. 
Wszystkie mleczarnie i zlewnie były 
częściowo lub całkowicie poniszczone. 
Ewidencja krów, buhai i przychówku. 
- wogóle nie istniała, a rasy bydła by
ły pomieszane nieodpowiednio w tere
nie. Rozpłodniki - buhaje - były w 
niewystarczającej ilości i jakości, a 
brak wiadomości o ich przodkach nasu
wał troskę co do wartości przyszłego 
przychówku. 

· Związek Samopomocy Chłopskiej -
już w pierwszych miesiącach 1945 r. 
przystąpił do planowej akcji, której 
celem miało być podniesierue bydłosta
nu i produkcji rńieka. Została zapro
wadzona ewidencja krów, a coroczn\.~ 
przeprowadzane dwukrotnie prze~lądy 
rozpłodników dały możność ustalenia 
istotnych potrzeb terenu w tym zakre
siR. Jednocześnie lepsze buhaje, komi
syjnie przez wybitnych fachowców oce· 
niane •. były sprzedawane za pośrednic
twem aukcji - prze~arg~w, <!E~ki któ· 

Czqtelnic:q piszą 

My nie czekainy, a budujemy - O rany! A 'konie moje i w6z __, 
gdzie? '· 

- W knajpie żeś zostawil - roze. 
§mial się Parpanus, ale widząc, że Julek 
na tę uwagę zrobił się bardzo bl,ady, per 
cieszył go zaraz, że do wsi same przy
szły. Tu nasz Owczarek zmieszał się z 
kolei bardzo. . . " " 

Dużo zrobiło się na wsiach, inaczej one wy
glądaj~. inne w nich nastroje panują, niż w 
latach sanacji, a nawet w pierwszych latach 
po wyzwoleniu. Ale wiele spraw idzie jeszcze 
ciężko. W naszej gminie Rudzie Malenieckiej 
daje się .zauwaiyć jeszcze dużo zacofania I!: da 
wnych czasów. Są u nas prorocy zapatrzeni 
w brytyjskiego lwa, którzy mówią, że się 

zmieni, że tak nie będzie, że bez pomocy ame 
rykańskich Trumanów i Marshallów Polski 
nie odbudujemy. Fałszywi ci prorocy czekają, 
a gorzej, paraliżują dobre chęci u innych i 
hamują odltudowę. Duża część społeczeństwa 
w naszej gminie rzetelnie pracuje, aby SZ)'bko 
odbudować i naprawić zło wyrządzone przez 
hitlerowskiego okupanta - ale są ludzie bo
gaci i ogłupieni, którzy nie kwapią się do tej 
pracy - lecz diabeł wie na co czekają. 

Ciężko jest na wsi bez uczciwej ludoiwej 
tnteligencji. I dlatego wiele rzeczy jeszcze ku
leje. Ci co mogliby pomóc czy dziękl zasobom 
materialnym, czy dzięki swej wiedzy 1 wy-

kształceniu hamują rozwój gospodarki przez 
bezrozumne czekanie. 

My, chłopi małorolni, średniorolni i ro
botnicy w ejscy nie czekamy. Pracujemy i 
uczymy się pracować coraz lepiej. P glębiamy 
swoją naukę, zdobyWamy nowe doświadcze
nie, a w niedalekiej przyszłości oostaniemy po
parci przez naszą młodzież, która obecnie zdo
byWa oświa~. Zdaje się, ie przyjdzie taki 
dzień. że będziemy mogli się zupełnie obejść 
bez tych panów, którzy teraz czekają - do
czekają się oni teg-0, że będą niepotrzebni. 
Już teraz widzimy, że się coraz lepiej bez 
nich obywamy. 

Nasza gminna Spółdzielnia „Samopomocy 
Chłopskiej" ma coraz większe osiągnięcia i 
zyskuje cora:a większe zaufanie społeczeń
stwa. O pracy naszej spółdzielni nę.piszę ob
szerniej innym razem. 

Ruda Ma.Jeniecka.. 

__ .„ ..... 
~I lr:,· Antont Łopyta. 

~oDHlielnia 
w 

RU~lie 
Malenie[kiei 

.._ Bo ja wiecie - powiada - popi• 
lem sobie nie licho. 

- Tego nam nie potrzebujesz mOłcić 
- odparliśmy - sami widzimy. 

- A wszystko przez pomoc sąsiedz· 
ką - ciągnął dalej Owczarek. 

- Przez pomoc 8ąsiedz'ką1 - łrzy„ 
knęliśmy srodze zdziwieni - tJ eóz ma 
pomoc wsp6lnego z p"ijatyką1 

- Ma - ośwUidczyl Julek"':- pomo~ 
glem uważacie Przycki emu kcmia do or
ki pożyczając, na co on tpO'Wiedz'ial: ,,ja 
ci się bracie za to odwdzięczę'~ r wje
chaliśmy do mi.Mta w kM~~ ~ 
cić. '· ~ " "'~' 'I "·t!!ł.8 · . •• . . ·' 

Ma się rozumieć, 1oytlitmaczyliśmy 
Owczarkowi, że nie na tym wcale po
moc sąsiedzka polega, żeby za gorzalkę 
płacić, lecz żeby przy okazji czymś po
żytecznym się przysługującemu odwdzię 
czyć, tak jak to inni godni gospodarze 
ze wsi naszej robią. N a, nie? 

<'11.h"~m· Twój Maci,ej Ber'la7i. 
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CZkD\VIW 1 NARODU: - ,~...... .. .. 

Wł• ac" ei· dobrych, zdrowych kro' w dowlany w jednym 1947 r. zorganizo-
'ł wał Związek w 9 punktach o ogólnym 

hasłem Zrzeszenia Hodowców B dl udziale 160 buhai. Podobnie na odcinku J 8 żywienia inwentarza zorganizował Zwią 
rym chłop miał możność zapoznania sie 
z cechami budowy i użytkowości bydła 
które winny być aktualne w terenie. 
Lepsze krowy, o wyższej wydajności 
mlecznej, zostały objęte specjalni\ opie
ką w ramach Kół Kontroli Obór oraz 
poddane celowemu doborowi. Z roku na 
rok rozszerzała się sieć punktów kopu· 
lacyjnych buhaji, konkursów wychowu. 
pokazó.w żywienia, pokazów pielęgnacji 
pokazów budynkowych, propagando
wych poletek pastewnych, pokazów ~u
szenia siana i t. p. 
Związek Samopomocy Chłopskiej, 

rozbudowując ten tak ważny dział go
spodarki zarodowej, odczuwał brak wy 
szkolonych odpowiednio fachowców. 
Trudność ta została usunięta we włas
nym zakresie - przez cały szereg kur
sów szkoleniowych, przeprowadzonych 
w ośrodku szkoleniowym Związku Sa
mopomocy Chłopskiej w Woli Błędo
wej (koło Strykowa). Wreszcie w 1947 
r. Związek zorganizował Zrzeszenie 
Hodowców Bydła, które ma skupiać w 
przyszłości najlepszych hodowców 
chłopów, a które w swoim planie pra-

cy poza mnóstwem technicznych bez- zek 9 pokazów powiatowych żywienia 
pośrednich poczynań hodowlanycn, ma i pielęgnacji krów. Jednocześnie silny 
specjalnie reprezentować potrzeby wsi nacisk położono na pastwiska kwatero· 
na odcinku produkcji mleka. we, konserwację pasz w silosach i t.p. 
Hasłem, które było i jest na preysz- Wspomniane koła kontroli obór obej· 

łość podstawowym w pracach Związku mowały w 1947 r. 2.746 najlepszych 
Samopomocy Chłopskiej w tym zakre- krów, a niekiedy wydajność mleczna 
sie - jest więcej dobrych i zdrowych była wprost imponująca. Rekórdzistka 
krów i jak najwyższa produkcja zdro- w chłopskiej hodowli dała w roku 1946-
wego, pełnowartościowego mleka, zdat- 1947 - 5.695 litrów mleka za 305 dni 
nego do konsumcji w stanie świeżym.. udoju (przeciętnie dziennie 18,5 Itr.) 

Czy· Związkowi Samopomocy Chłop- Przeciętna roczna wydajność krów 
skiej chooiaż w części udało się na te- chłopskich objętych tą akcją w ostat
renie województwa łódzkiego cel osiąg- nim roku wynosiła 2.910 Itr. mleka 
nąć - zi]ustrują cyfry i tak: w 1946 r. przy 3,42 proc. tłuszczu. Wreszcie w pra 
ogólna ilość krów wynosiła 269. 768 cującym dopiero od połowy sierpnia 
sztuk, a w 1947 r. - 295.783 sztuk -co 1947 r. Zrzeszeniu Hodowców Bydła 
wskazuje na 8,8 procent wzrostu pogło- zostały zrzeszone wszystkie ośrodki kul
wia krów. W r. 1946 uznano buhai 1605 tury rolnej oraz 422 gospodarstwa chłop 
sztuk, w 1947 i:. już 1747 sztuk. Do skie o dobrym stanie hodowli bydła. 
poprawy stanu jakościowego i powięk- Akcja zapisu do ksiąg rodowodowych 
szenia ilości buhai - przyczyniły sie trwa - ale już teraz Związek może sie 
liczne konkursy wychowania buhai. W pochw~!ić zapisem ok. 1.000 najlepszych 
latach 1946-47 urządził Związek Samopo ! krów, któ~e w przyszłości staną sie 
mocy Chłopskiej 45 kon 1~11f'~t5w 7 """j' fun;-.1ame"'i e·~1 r ·•clowanej nieomal od 
buhajami. Przetargi na ma~ufal ho- pod~taw hoduwli rodowodowej bydła. - -~-
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Dowód osobisty 
: 1,Spotkalem wczoraj na ulicy mego przyja,cfe· 
Je( Kazia. Bardzo się chłop ucieszył, klepnął 
mi.ie z radości w ramię i powiaµa: 

- Z nieba żeś mi, l:Jiacie, zleciał. Chodi, 
pójd1Jemy na pocztę. 

- Na pocztę? - skrzywiłem się z niechę· 
clą. - Nie, nie pójdę. Na poczcie tłok i ogon· 
ki i w ogóle nie widzę P'Jlrzeby„. 

- Alei frajerze - pr1.erwa/ mi Kaz.io -
nie rozumiesz, że idę podjąć większy przekaz 
pieniężny? 

- Rommlem - odparłem chłodno. - W~n· 
szuję ci nawet, lecz przyznasz, że to tw{)ja 
prywatn{}, sprawa, turlzie:i; ~nteres„. 

- Nieprawdo.! - kI'zyknqł przyjaciel. -
To także twój interes, bo wiem, że teraz z for· 
cq krucho stoisz, więc c1 z przekazu zarai po· 
tyczkę odpaJę„. 

Ten s.zczery o.krzyk zadecydował, że już 
bez wahania udałem się z Kaziem n{}, pacz.tę. 
Doszliśmy od razu do kasy, ale ob. kasjerka 
stwierdził-O, że nie mamy polecenia wypłaty, 
wobec czego winniśmy stanąć w kolejce do 
sąsiedniego okienka. Stanęliśmy w kolejce i 
po tzw. pewnym czaMe dotarliśmy do okienka. 
Kazio szarmancko przemawi<r.jąc podał zawia
domienie o przekazie, ale ob. referentka zga.,i· 
le. jego swadę krótkim: pro.szę o dow6d osobi· 
styl 

- Da/ IegUymację związkową - poradzi-
1em z właściwą sobie życz/iwo.kią. 

Przyjaciel mój sięgnął posłusznie po legity
mację Zw. Zawodowego Zbieraczy Znaczków 
Pocztowych, lecz ob. referentka oświadczy/a, 
te to żaden dowód. - Tu - nawet - dodała 
- adresu pańskiego nie ma. 

- Czekaj-no - r:t:ekłem do Kazia - a gdy 
byś tak pokazał legitymację pracowniczą? 

Kazio pokazał legitymację pracown/czq, 
lecz ob. referentka stwierclzila, że uprawnia 
On{}. jedynie do korzystania z taryfy ulgowej 
n<1 pociągach KEŁ, 11 n.le podejmowania pie
niędzy. 

„Żelazna f(urtyna" reakcll 

Zachodnie metody zamykania granic. 
Wst11p tylko dla element6w profaszystowskich 

W ~a.sad1, gdy „demokracie zachodnie" wackim na konferencję mi~zynarodowr,go 
nie były je&Z<:ze o·władnięte manią pr~eśladow bima 6ocjali@tycmego w Londynie, ·- tym 
czą l nie ·cierpiały l!Hi ootre ataki o.błędu anty- ba.r<izieJ, że w wynHm tej k()'!lf&rencji socja
komuni@tycznego, otrzyanan.ie wiizy w jazdo- liki po·ls<:y i czechosłowaccy 01puścili def!ni
wej do Francji, Anglii, USA było raczej zwy· tywni>e „gO'śtinną" 1.nstyt1.1cję pp. Bevinów, 
kią i niezbyt uciążliwą formaJnością, polega· Blumów i Schumacherów. 
jącą przede wszystkim 111-a uiSJzc-z~ni'll 01płaty Sa jednaik. nowe fa.My, dcrustrujqce znakomi
za puybicie 6'temlpelka w tym czy innY11Il lko:n- cie metody i sposoby homeryckiej wojny wi-
5'U!lacie. zowe1. Rząd francusiki odmówił udziehn:a wiz 

Obec.rue, t'!! idyllicrne sitoownki :z.mieniły delegacjom po.15kiej, jugosłowiań&lc;.?1 i wę
się :radykaJnie, :zwłas:zcza O<:!kąd „demokracje gierskiej na międz-ynarod-0wy zjartd w spraw:e 
zachcxlnie" sit-anęły pod znakiem „d0oktrY'11Y pomocy dl-a Grecji Dem0<kratycmej, który O"d 
Trumana" i „planu Marshoola". Dzńsiaj wszy- był się parę dni temu w Paryżu. Przen:knąć 
s·tkie te ikraje, maszerując i maxshalizując w poza fram.cuską „żelazną kurtynę" udalo i;;ę 
zgodnym oirdynku, czyn.ią wgz'y"stko co w ich jednemu jedynemu tylko Po!akow', it!óry 
mocy, by utrudnić albo i uniemożliwić lu- ZGP.śl:wie był p.oeoiadacz-em pasL >Ort.i dyplo
dziom z nie-dola1owego świata dostęp i do· matyo;nego: Mało tego - ten.ie rz,~d Sóu
jnzd na obszary państw zachodnich. man<1 - Bluma o.dmówił .:ówni~ż wiz wja:zda· 

Nie będziemy tu rozwod'lić się nad obr1y- wych 50 art}"6tom bulga•rS11\:im, którzy mle!i 
dliwymi SZY'kan.ami, zastos'Owanymi wobec wziąć u<lz.iał w fes1:iva,Ju młockieiowym w ~a· 
Ireny Jo.Jiot-Curie i Louis SatlJaqita prze<. po- ryżu.„ Dalszy ciąg, oczywiiści-e, no.stąp'.. Już 
licję nowojoP.Yką, mimo że oso·bis·tości te mia- ni.e tylko działacze i politycy, a.le nawet śp1e
ły wizy w zupełnym porzą.diku. Nie będziemy wacy ~ tancerze z krajów demokratyc:rny•:h 
też ~o,zpamiętywać sprawy n'sud'l.ielenia wiz I uznani zo&tali przez reakcję Zachodu za e!e
wj~wych 11<ocjalistom pols•kim i <:zocho~łri· meni niepożądany, ba! I niebezpieczny dla 

Wielki krok naprzód 

wzorowej, integralnej „demokracji zachod· 
niej". 

Tłumy u,rzędniików i polic_tantów, zajmują· 
cych się w Paryżu, Londynie i Waszyngtonie 
baidaniem „pre.wowiemości" wli.zowych lJe1en· 
tów, nie zawme jedinak okaZlllj'l względem ruch 
twarde i niOC.Zute se11Ce. Gdy oehod.zi o r6z.nych 
Mikołajczyków, Tsa.ldarisów, Puentlerów i Du 
chacz.ków, morżni wła<lcy . wizowi ma.ruifest·ują 
maik'S<imum pośpiechu, gorliwośoi i U>przejmo
ści. Komiiwoja.żerom międzyn-a;ro<lowej reakcji 
udziela się szybko i skutecznie wiz, doikądkol 
w:ek tyl!ko jechać z.a.pragną, daje im Stię nie· 
lkietly samo,loty r.ządoiwe do dyS!porz.ycjii, przyj
muje s.ię ich gościi11'11ie i go•rąoo. 

Mając to wsa:ys.·tk:o na uwa<ize, trud.no nie 
dojść do wtll!iosku, że - aby uzyskać w;.glę· 
dy „dcm0<ktacji zachodniej" i wizy na }}a.s.zpor. 
cie od jej c.zyilllJiików urzędowych, najla!piej 
być dziś reakcjonilSllą, neo - foMzystą, l'Ub oo
najmniej go•rliwym zwolenn~ik,iem „plalll.U Ma.r
shalla„." 

Baxdz..o śmieos:una, jes1 ta „obro•nna" taktyka 
„demokratów z.achodr.kh" i--'!"zecz jasna-ni<: 
prócz kompromiitącji przynieść im .nie może. 

„ 

„Nie chcemy być na szarym końcu" 
PZPB w Zgierzu walczą o plan 

Chyba nie w!e1'u z nais się orienlu}e, że mi~siąou. nu doszły już do kresu swych możliwości pro-
swetry, pończochy, bieliz.na wyrabiane są prze Ale z drugie') strony, gdy przy.szedł nowy dukcyjnych? Sądzę, że nie. Jeśli istnieją labry 
ważnie ze specjalnej przędzy, którą dostarcza dyrektor techniczny, tow. Stańczyk, i sikOl!l- ki, które od wielu mie.sięcy wykonują swe pla 
na>z niedaleki sąs.jad· - PZPB w Zgierzu. trolował maszyny w oddzi.ale przygo,towaw- ny z nadwyżką, to dlaczegóżby do nich nie 

Załoga PZPB w Zgi.erzu rozżalon.i. je6't bro· czym stwierdził, że wabki roz<:ią.gowe .na wszy· miały należeć PZPB w Zgierzu? 
chę na ;prasę. sbkkh prawie maszynach są źile na-sta,wiiOllle. Fabryka rozporządza tak poważną rererw~, 

- Gdy pis~ecie o plTlemyśle bil.wełnianym Po przootawi-eniu wałków podni'OSła się wyd{Jj· jak 15.000 nieczynnych wrzecion z trzeciej z,mi-a 
i i·ego 0~1·ągn1·ęc1·ach to zawsze wtrącaCl·e z·~ ność pracy. ny. Urochomienie t·~'h wrze"'ńn nn."wo'1' na - Hm, hm - zmartwiłem &ię bardzo. - 0 

' • • ~ P"'' '-'V ,,,__ ~ do Zil•kładów me wypełniających planu na.le-ż:y I ot.o w pr.zedągu dwóch mie6ięcy wzrosła dalsze po<J.niiesienie produikcji w granicach 20 Więc w takim razie może - metryka? 
Ob. referentka uśmiechnę/a &ię na to i,ronicz 

nie. - Metryka? - powiedziała. - Niech pan 
schowa swoją metrykę, przyda się panu do 
ślubu, albo do pogl'Zebu, mnie · ona nie po· 
trzebna. 

- Więc co pani włafoiwle potrzebne, 
zawołaliśmy głośno z Kaziem. 

- Palcówka. Przynajmniej - palcówka. 
Kazio zafrasował się ogromnie i już miał 

odejść oc{ okienka, gdy nagle przyS'Lło mu coś 
do głowy, bo zaczerwienił się J nachylając się 
do okienka, szepnął: 

nasza. fabryka" - s-k.J'rży s.ię jeden z towarzy- przecię/n{}. dzie-nna wylwórczo.ść pra:ędzy z proce.nt. W.z,rost dyscy.J:>1iny pracy jest niemniej 
szy. 6.300 kg do 8.000 kg. Ten poważny w:zroo•t pro- ważkim aynni;kiem. 

No cóż. Była .to J>rzeoież prawda - stwier- dukc}i m1~·ląpil przy tym samym wspólay.nmii- Wydaje mi eię równiież, że indywidual.ne 
dza przewodn.iczący Rady Za.Madowej - nie ku uruchomierrla i przy tej samej i.lośd robot- w1Spółzawodnfctwo nie nabrało jeszcze należy
najle.piej ipracowaliśmy. W roku ubieglY11I1 pia nic, co po<p.rzedniQ, Niezalefoie od zwiększenia tego rozpędu. Wprawdzie dz.iś rozwinęło się 
nu nie wykonaliśmy. W styczniu mieliśmy produkcji osiągn:ię:to również ipowa.Z:.n~ popra- ono już ni-eco w porównaniu z grudniem u'bie· 
78,7 p.roc. planu, a w lutym wykonaliśmy plan w~ jej ja.kości. Odsetek pierwszego gatunlru gł6!J-0 roku, ki.edy to w fabryce, zaibrud'Illiającej 
w 8'1,6 iproc. Nic dziwnego, że wStZyscy miel! tzw. pniany wz.r66ł z 65 proc. w lu.tym do 95 1.400 <>66b, współ.zawodniczyl-0 aż„. 10 robot
nas ,.na językach". Ale od pewnego czasu proc. w kwietniu. Oczyll··iści€, n·ie be:z wpływu nic. Ale i dziś i'lość współzawodniczą.cycli nie 
widzimy znacLną poprawę. Dokona.na niedaw- pozostawał tu i ga·tuneik 11urow<Jtt, ale mimo przekiroczyla 1'2.9 o'SÓb, co je.st cyfrą stanowczo 
no zmiana w kierownictwie również przyczy- wszyeLko nie ulega wątpliwości, i'!! ll:Jprmvnie- ze. ma:łą w s1oisiunku do tak licznej załogi. 
niła się do zmiany warunl;ów pracy i powiedz- nie />roce.m produkcji pr~yczyhiło się do pod- Ws.zy6tko <to wskazuje, że współzawodnic· 
my więcej - do zmi<my ATMOSFERY w Ja- niesieniil jakości przędzy. Iwo w pracy w PZPB w Zgierzu r-0zwija się po 

- Proszę pani, nie mam „palcówki", 
ia to posiadam kennkartę„. 

bryce. Je.;zcze jedno. Do niedawna rob<J.t.nice fa- nfea:upełttie właściwych torach 1 :te uległo et· 
ale I w rezu.itacie w marcu osk{gnęliśmy już l>ry'k.i 7,;imieszkale w Ozorkowie (a jest ich o· no pewnym Z!lieksztalceniom. 

- Posiada pan kennkartęr 
referell'tka. - To czego pan od 
wił? Kennkarta stanowi dowód 
gorszy od palcówki„. 

- przerwała 
razu nie mó
osobisty nie 

znaczną poprawę, a w pterwszej dekadzie kwie koto 200), pracujące na drug.jej =idnie, !llmru- Opini·i publicznej znane są na:zw.iska słyn
tnia wykonali'my nałożone prze1 nas zadcmie s?one byJy po-rzoucać pracę na pół godziny nych przodownic pracy i relmr<lzieteik. w Zgie
w 9'7,8 r>roc. Jednym słowem zbliżamy się eto prze·i gwizdkiem, gdyż 05tatni tramwaj ockho- nu: Marli Podradzińskiej, Antoniny Nowak, 
upragnionej setki. Wczoraj np. mieliśmy już dz!I do Ozorkowa o godz. 20.50. Wi;kutek in- Franct.szki Karczyfiskfej i wielu i.n.nych. Na
dz.iewięćdzie,;iąt dzi~więć li jednq dzi~it\lą lerwencji !kierownictwa fobryki prze-sunęła Dy .:iwiska ich do n.iedawna często zdobi·ły Tabli
iproc. Już tylko ułamki procenru dzielą nat! rekcja Tramwajów czas odejścia ostatniego ce Zwycięzców. 06otatnio z winy jaikiegoś urzę Kiedyśmy odeszli od kasy, Kazio zauważył, od pierwszego na5zego ceilu - wypełnienia wozu o 20 minut. Prz}"CzyThiło się to do z.nacz- dni.ka meldunki o wyczyn.ach czołowych oroooot 

U nie rozumie, w jaki sposób - trzy lala po swyich zobowiązań. nego podniesieni-a dyscypliny pracy i lepszego nic w PZPB w Zgierzu nie docierają do prasy. 
odzyskaniu nlepod~egło§ci - kar~a rozpoznaw Byli tacy, którzy mówi.li, że główną przy- wykorzystania <.oz.a~m roboczego. Przesunięcie Trzeba by byro, aby i tą Sjl'rawą zajęły slę od
c~a G. G. zaslęp_u1e nadal pols_k.1, dowód oso- czyną nie wypełnienia planu jest bra:k siły rn· odejścia ostatniego pociągu jeszcze o 20 minut powiedni-e czynniki. 
b1sty. Odpowiedz na to znalezils1:1~ przegl.ą- bo,czej niez,będnej dla pełnego uruchomienia rozwiązałoby całkowicie to zagadnienie. I dla· Pomimo wytkniętych braików (któż z nas 
<łając karty kennkarty, na drug1e1 strome, trzeciej zmiany. Rzeczywiście, w miejsce zapla tego zarówno dyrekcja PZPB w Zgierzu, jak i I je.st rupelnie od nich wo'lny), trzeba -stwier· 
której stało jak „byk": „GULTIG BIS 11 JUN/ nowanych 76.000 wrzecion kręciło się kh w robotnicy proszą o przeprowadzenie tej sto· dzić, ie PZPB w Zgierzu zrobiły w ciągu ostat-
1948", co „po naszemu" znaczy: „WAZNA DO ł fabryce tylko 61.000. Obniżylcr to, rzecz prosta, sunkowo niewielkiej zmiany w rozkładzie jaz- nich kilku mlesii;cy wielki krok naprzód i chy-
11 CZERWCA 1948"„. jej możliwości produkcyjne i wpłynęło n.a za- dy. ba nigdy nie będą juz więcej tkwić na srorym 

E. Tam. łaman.ie planu produ:kcyjne.go w ubiegłym Czy to ws.zystko oznacza, że PZPB w Zgie· k-ońw. · 

'GEN. 

,..Niech panowie z Londynu dumają 
jail: ciemiężyć dalej Polski Lud, 
nie'*i faszystom na śmierć nas wydają 
włalizy nie da już im żaden cud. 

P:teśń zwycięstv;a niech zabrzmi wok J!o, 
MY za wolność idziemy na bój, 
de. twierdz przypuścimy szturm 
do więzie11 i do turm, 
na bój, na bój, na krwawy bój, 
hej ludu zbrój się zbrój! 

Partyuanci Armii LudQwej 
-v-.- bojach kują przyszłości swój los, 
by bez panów, burżujów i wojen 
świat "wyriężyć i prawdzie dać gło~. 

Pieśń zwydęstwa niech zabrzmi wokoło 
l t. d.". 

Pieśń ta na bojową nutę „Marsylianki" 
była dobrym lekarstwem. 

$piewali ją chorzy i ranni, a jakże czę· 
sto jakiś partyzant przeziębiony i zachryp
nięty, który nie mói;ł wyksztusić ani ied
nego słowa, ale zasugerowany melodią po
ruszał bezwr.hi\jo;'.;'P'.i.e ·wargami. 

IO 
• 

-

rozpoznać i biec za tym spadochronem, by 
go w żadnym wypadku nie zgubić . 

W 1943 r. miałem taki wypadek na Lu
belszczyźnie, że w czasie odbioru zrzutu 
ludzi ,jeden ze spadochroniarzy - kobie· 
ta, spadając głęboko w las, zawisła na bar
dzo wysokiei sosnie. Krzyczeliśmy, szu
kając niefortunnego skoczka całą noc, aż 
dopiero nad ranem :;:naleźliśmy ją omdla
łą 30 mtr. nad ziemią. 
Było to w lasach Parczewskich, w oko

licy Włariowa. 
Doświad;:;zenie nauczyło nas, że nie wol

no zgubić z oezu skaczącego z samolotu 
człowieka. 

I 
Noc była widna. Blask księżyca oświe- Gdy wszyscy Zl'stali przeinstruowani i 

cał wierzchołki drzew, ktore rzucały wy- każdy stał na swym posterunku, położyliś
my się z „Jankiem" i „Marianem" spokoj

tlłużone cienie, stwarzając nastrój tajem- nie na środku polany i milc..z-ą nadsłuchi-
niczy · · • Wokół panowała cisza··· waliśmy. Tleż t') razy zostaliśmy oszukani 

Po przybyciu na polanę, bataliony zaję- orzez szum lasu, który poruszając swymi 
ły swcje stanowi~ka na brzegach otacza- konarami, wygrywał wszystkie melodie. 
;ącego lasu. .Jeśli chciałeś znaleźć w tym szumie leś· 

Na polanie pozostała jedna kompania, nym melodię silniko samolotowego, to i ją 
która miała zadanie przygotować ogniska można było usłyszeć. 

.i w oznaczonym momenci~ jednocześnie Ze Starachowic przybył aktyw Polskiej 
podpalić. Przy każdej kupce chrustu sie- Partii Robotniczej po to, by otrzymać broń 1 działo dwóch ludzi z zapałkami i czekali ' doszlusować do odclziałów A.L. 
na rozkaz podpalenia ognisk. Grupą dowodził tow. „Suchy", którego 

Kilku z plutonu zwiadowcze-go na ko- nazwiska nie znam. Tow. „Suchy" zapo-
niach wgłębiło się w las. znał się z nami i natychmiast opowiedział 

Zadanie ogólne brzmiało: wszyscy mają nam co słychać w Radomiu. 
liczyć i.le każdy samolot będzie zrzucał „Sytuacja na froncie musi być katastro· 
&padochronów i udać się tam, gdzie one falna dla Niemcćw ,ponieważ policja pol
spadają. Hasło tego wieczora - „do pię· ska masowo ucieka ze slużbv, a niektórzy 
ciu". 11awet chcielibv dołąr.zyć się do oddzia· 

Podana do wiadomości wszystkim ofi- łów partvzancki.ch. Sami Niemcy zacho· 
cerom i żulnierzom ,że ;eden ~piłdochrnn I wu i ci c:;ię tak. ;:okr;iivby za kilk~. godzin 
będzie zrzucony z człowiekiem. Należy go mieli wejść ;,Sowieci". Przyorowadziłem 

tu z sobą jednego porucznika z. przed woj
ny. Do naszej organizacji wstąpił kilka 
miesięcy temu i prosił mnie, bym go za· 
brał do oddziału. Nazywa się Lazarski Bo· 
lesław, ps. „Chmura". 

,,A no daj go tu" - mówi „Janek". 
Zobaczyliśmy oczywiście nie „Chmu· 

rę", lecz „Chmurkę", tak go też nazywali· 
śmy już do końca wojny. 

Był to miły chłopiec, wszyscy go bar
dzo polubiliśmy. 

(„Chmura obecnie służy w lotnictwie. 
Natomiast ppłk. tow. „Suchy" w kilka dni 
po tej rozmowie zginął w walce z Niem
cami). 

Gawędzimy sobie tak z nowoprzybyły· 
mi, gdy nagle. „ 

Nagle, gdzieś jeszcze daleko tawarczał, 
tym razem prawdziwy głos motoru. Po 
chwili nieco przycichł, poczym znów się 
odezwał, coraz gl-0śniej i potężniej, aż wre
szcie zrozumieliśmy, że lecą narel\,<:cie. 
Wszvscy zerwaliśmy się na równe nogi.. 

Kilometr, może półtora nad lasem, 
przesunęła się maleńka, czarna plamka na 
zachód. Wycelował dobrze. Tylko za mo
cno na północ. Komenda: „nie palić". Na· 
leży się upewnić, czy czasem nie są to bom· 
howee niemieckie, które mogły nam posłać 
innego rodzaju „zrzut". W taką gościnę 
w J bierały się zawsze ,,Duglasy", które 
można było rozpoznać po sylwetce i szu
mie motoru. Zawraca. To napewno nasz. 
Szuka nas! Tym razem zawraca na p_ołu
dnie·i biorąc kurs na wschód trafia wprost 
nad polanę~Teraz zobaczyliśmy wszyscy 
„krowę"! (tak nazywaliśmy „Duglasy''). 
Komenda.: Ognia 

,,._ f,D. c. n.} 
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Kronika_ Tuszyna 
MŁODZIEŻ SZKOLNA TUS~YNA BIE 
RZE UDZIAŁ W AKCJI ZALESIENIA 

Jli!EUżYTKóW 

zorowa wieś ·p I 
.Zarząd Miejski w Tuszynie w poro

zumieniu z władzami miejscowych szkół 
podjął trzydniową akcję zalesiRnia nie
użytków. Do pracy przystąpiła młodzież 
klas: 6, 7 i 8 szkół powszechnych w 'l'u
. szynie i Poddębinie oraz uczniowie szko 
ły zawodowe.i. Każda. szkoła poświęciła 
~j pracy jeden dzie11. W -wyniku akcji 
<,filesiono 6 hektarów nieużytków pod 
suszynem, sa:dząc ogółem ::l4 tysiące sa
~.cmek. Należy podkreślić zapał z ja
~m młodzież podjęła się tej wielce po-

pokazana z ostan, e społeczeństwu na Wystawie Ziem Odzyskanych we Wrocław!11 

.~ytecznej pracy. (ar) 

SWIĘTO LASU W TUSZYNIE 

Dnia 24 kwietnia br. Tuszyn będzie 
obchodził uroczyście tegoroczm~ święto 
Lasu. W programie przewidziane są oko 
licznościowe pn..emó,ivienia, oraz sadze
nie drzew. Szczegóły uroczystości · zo
staną ogłoszone później. 

Komitet obchodu świeta Lasu zwra
ca się do społeczeństwa· tuszyńskiego z 
apelem o jak naJ1iczniejsze wz.jęcie u
dzia.łu w obchodzie. (ar) 

Niezwykle interesująco zapowiada się 

dział rolny Wystawy Ziem Odzyskanych 
we ViTrocławiu. 

Część tegc działu znajdzie pomieszcze
nie w b. hali sportowej na terenach wysta 
wy ,,A". 

Barwne wyki esy, plansze i makiety 
zaznajomią zwiedzających z podstawowy
mi zagadnieniami produkcji rolnej i wy
zywienia. 

Brzeziny 
-..... 

Dział ten uzupełni pokaz dorobku pol
skiego w olnictwi.e na Ziemiach Odzy, 
skanych, mieszczący się na terenach wy
stawy „B". 

Zobaczymy tu m. in. wzorową zagrodę 

wiejską projektowani:! przez Z. S. Chł. wraz 
z inwentarzem żywym i martwym, wzo
rową stację masz:'n i narzędzi rolniczych, 
zorganizowaną 'przez T. O. R„ ponadto 
Związek Samopomocy Chłopskiej przed-

Kurs Przysposobienia Roln'czo-Wojskowego 
Z końcem Hbiegłego m1es1ąca odbył lepiej urządzonych mleczarni. Wykłady 

się w sali Powiatowej Rady Narodowej w obejmowały tematy społeczno-polityczne, 
Brzezinach trzydniowy kurs Przysposobie-
nia· Rolniczo-Wojskowego pod kierownic- wychowawcze i fachowe. Przy pożegna
twem ob. Józefa Okoniewskiego. Stu ucze- niu młodzież wyraziła organizatorom kur
stników kursu otrzymało zakwaterowanie su podziękowanie za przyjęcie, jakiego do
i wyżywienie na mie]scu. Zwiedzili oni znała oraz chęć częstszego korzystania z 
znaidującą się w Brzezinach jedną z naj- podobnych kursów. (ar) 

··ro\iiarzYśtW·o·-·eurs„-r.„sty·pe·n·ci"i'óW. 
op!ekuje się pięciu tys·ącam wychowanków 

stawi wzorowy ośrodek społeczny wsi, a 
więc: świetlice, biblioteki itp. Uwzlędnione 
tu będzie również zagadnienie oświaty rol· 
niczej . 

W ramach wystawy zorganizowany bę
dzie również szereg pokazów hod·owlanych. 
Majątki Państwowe, Związku Samopomo
cy Chłopskiej i indywidualni gospodarze 
dostarczą -okazów koni, bydła rogatego, 
trzody chlewnej i .drobiu. Specjalnie cie
kawie zapowiadaj;:: się pokazy zwierząt fu
terkowych. fa Ziemiach Odzyskanych 
istnieją bowiem hodowle srebrnych, pla
t~nowych i niebieskich lisów, nutrii, bo· 
lJl'ów i wydr. 

Zilustrowana będzie również przez służ 
bt; weterynarii i Stacje Ochrony Roślin 
ochrona produkcji roślinnej i zwierzęcej. 
Będziemy mogli zobaczyć wzorową lecz
nicę weterynaryjną oraz Stację Ochrony 
Rolin, , ktl)ra na poletkach demonstracyj· 
nych przedstawi sposoby walki ze szkodni 
kami roślinnymi. Wystawione będą wszel
kiego rodzaiu aparaty do walki ze szko
dnikami. Na terenach wystawowych czyn 
na będzie również Stacja Oceny Nasion. 
Ponadto Państwowe Ząkłady Chowu Ko
ni przedstawią swój dorobek. 

Rybołówstwo Ziem Odzyskanych przy
gotowuje szereg ciekawych pokazów. Zo· 

W dniu 21 bm. rozpoczął się w ca-1 kracza 9 milionów zł. Wszystkie sty- stwową z planu inwestycyjnego w su· 
łym kraju 3-ci Tydzień Towarzystwa pendla są zwrotne w okresie 15 lat od mie 26 milionów zł. Rozbudowana zo- baczymy stacje zarybieI\iO'Ne, sztuczne 
Burs i Stypendiów, który trwać będzie ukończenia szkoły przez stypendystę. stanie również akcja stypendialna. Fun wylęgarnie oraz al{waria z fauną i florą 
do. 27. bm. W tym ?kr~sie TBS zorgani- Jeżeli chodzi o plany na rok bież„ to duszów na zwiększenie stypendiów do- wód Ziem Odzyskanych. Nad stawem bę
ZUJe liczne ~.ka~enue, 1.mprezy d?~ho.do- Towarzystwo projektuje uruchomić do starczą w znacznej części zbiórki i im- dzie wzniesiona chata rybacka. 
"''e oraz z?10rk1 publiczne, zb10rk1 w \Vrześnia 10 nowych burs. Na budowe prezy, urządzane w okresie Tygodnia Również Lasy Państwowe przygotowu-
szkołach, mstytucJach, urzędach, skle· tych burs TBS otrzymało dotację pań- TBS, w dniach od 21 do 27 bm. ją pokazy swojei produkcji. 
pach, jak również rozsprzedaż specjal- „ ... „„„„„,„„· ... „ ... „„„„„„„„„ ... „„ ... „„„ ..... „ ...... „„„ ... „ ...... „ ... .-..-. ... „ ......... 111111~--· 
nych znaczków. 

Całkowity dochód ze wszystkich im· 
prez i zbiórek przeznacza się na budowe 
burs i na stypendia dla uczącej się, nie
zamożnej mlodzie:b; chłop!'k1ej i robot
niczej. 

Tydzień Ziem Zachodnich w Zgierz 
* * * 

Towarzystwo Burs i Stypendiów w 
miarę zwiększania środków finanso
\l.rych rozbudowuje stale swą działa!· 
ność i obejmuje opieką ćoraz większa 
liczbę uczącej się niezamożnej młodzie
ży chłopskiej i robotniczej. 

TBS powstało w 1946 r. i dotychczas 
zorganizowało 14 oddziałów wojewódz
kich, 170 oddziałów powiatowych i 570 
oddziałów gminnych. Założyło i prowa
dzi 48 burs. Odbudov.ry burs dokonano 
kosztem 100 milionów zł. W bursach 
tych mieszka około 5 tys. młodzieży, co 
stanowi ok. 26 proc. młodzieży, zamie
szkującej w różnego rodzaju bursach na 
terenie całego kraju. 

.Opieką stypendialną obejmuje -~~S 
3.500 młodZieży. Wysokość stypend1ow 
wynosi miesięcznie od 2.000 do 4.000 zł. 
a ogólna suma wypłacana miesięcznie 
na stypendia przez Towarzystwo prze-

Al.KOHOL
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Przyeody 
Jasia 
Wienioi~U 
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W ubiegłym tygodniu bm. zorganizo
wany został w Zgierzu „ Tydzień Ziem 
Zachodnich". Akcję „Tygodnia Ziem Za 
chodnich" zainaugurował w dniu 10.IV 
1948 r. o godz. 18,30 capstrzyk, w któ
rym wzięły udział delegacje partii poli
tycznych, Zwi1lzków Zawodowych, Woj
ska Polskiego, organizacje młodzieżowe 
i społeczne. 
skiego mjr. Chęciński. Mówcy podkre
ślali w swoich przemówieniach znacze-

W uroczystościach wzięły udział wie· 
lotysięczne . rzesze mieszkańców Zgierza. 
Pochód wyruszył z dziedzińca gimnaz
jum ogólnokształcącego im. Staszica, 
przeszedł ulicą Długą w kierunku Sta
rego Rynku. 

Do :z.ebranych tłumów przemówili: 
przedstawiciel Okr. Zarządu PZZ. ob. 

Tomalczyk i przedstawiciel Wojska Pol 
nie Ziem Zachodnich będących podsta
wą rozwoju gospodarczego, polityczne
go i społecznego Rzeczypospolitej. Zie
mie Zachodnie- dzięki swoim bogactwom 
przemysłowym i naturalnym dają. wiel
ki wkład w odbudowę zniszczonego 
przez wojnę i okupac~ kraju. W przea 
m6wieniach podkreślone zostało niebez 
pieczeństwo odradzającej się przy czyn
nym poparciu państw anglosaskich a
gresji niemieckiej. 
Wzmożona czujność narodu polskie

go i aktywnv udział mas pracujących w 
odbudowie Ziem Zachodnich jest obo
wiązkiem każdego Polaka, dającym g>va 
rancję utrwalenia naszej suwerenności. 

W czasie trwania akcji organizowa
no w Zgierzu zbiórki pieniężne przezna-

Powiat brzeztński sadzi lipę i morwę 
W pierwszych dniac~: bieżącego miesią

ca odbyła się w Brzezinach konferencja 
przewodniczących Miejskich i Gminnych 
Rad Narodowych z terenu povviatu brze
zińskiego. 

Na konferencji zostało odczytane spra
wozdar..ie z rozpoczętej afcji pomocy są
siedzkiej, która jest przeprowadzana we
diug z góry . przygotowaoych planów. -
Uchwalono również przystąpienie do kam
panii zasiewu buraków cukrowych oraz 
maku i roślin ole:stych. 

Następnie uchwalono masowe sadzenie 
w powiecie brzezińskim lipy oraz morwy. 
Lipą zostaną obsadzone drogi. Wybór padł 
na nią ze względu na jej znaczenie dla 
pszczelnictwa i lecznictwa. 

Plantacje morwy zostaną zaprowadzo
ne przy wszystkich szkołach w powiecie. 
Zachętą do jej uprawiania powinno być 
to, że morwa może rosnąć na każdym 
gruncie, nie marznie i łatwo się aklimaty· 
zuje. (ar) 
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czone na odbudowę Ziem Zachodnich. 
Tydzień Ziem Zachodnich zakończo

ny został "w Zgierzu uroczystą akade
mią, która odbyła się w dniu 18 bm. w 
sali Towarzystwa śpiewaczego „Lut
nia". Na uroczystość przybyły liczne de 
It::?acj~ robotników, przedstawiciele par 
til politycznych, władz miejsco-wych, or
ganizacji młodzieżowych i społecznych. 

Obok referatu o znaczeniu Ziem Za
chodnich wygłoszonego przez ob. Matu
lę przedstawiciela Okr. Zarz. PZZ, wy
głosił przemówienie kpt. WP. ob. Szmi
giel, który walczył pod dowództwem 
gen. broni Karola śvvierczewskiego na 
szlaku bojowym II-giej armii. Mówca 
podkreślił wielkie zasługi zmarłego ge· 
nerała w walce o Ziemie Zachodnie. o 
~ani?e na Odrze i Nysie. „Pamięć o 
wielkim generale - powiedział mówca 
- w~ąże się .z' naszymi wiekopomnymi 
~c~ęstwam1 nad barbarzyńcą niemiec 
kim i_ czczona będzie po wicki przez po
kolema naszego narodu". 

• yroczystość zakończona została C\zę
sc1ą a;tystyczną ·wykonaną przez żołnie 
rz~ WP ?eklamuJących, przy wspólu
~z1:ile orkiestry wojskowej utwory po
sw1ęcone pamięci wielkiego generała. 

Na uwagę zasługiwały utwory mu
zyczne -wykonane przez członka mi~jsco 
wego koła ZWM .. kol. Bujałę. ST. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Ko muni at 
Wydziały: Organizacyjny i Propagan 

dowy, I~~PPR w Łodzi podają do wia· 
domosc1, ze w sobotę 24 kwietnia rb. o 
godzinie 9 rano odbedzie się w świetli
cy Komitetu Wojewódzkieo·o PPR w Ło 
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 55 odprawa 
!I-sekretarzy, instruktorów propagandy 
: !'rzewodni~zących sekcji propagandy 
l mstruktorow kolportażu KomitetóVlf . 
Powiatowych i Miejskich PPR. 
Obecność obowiązkowa. 
l(omitet Wojewódzki PPR w Łodzi 

Wydziały: Organizacyjny i Propa,gandy 
według aeliretu z dnia 3· kwietnia 

Wydswea: Woj. Komitet ppJ ~Lodzi. Komitet Redakcyjny. Re1. i Adm. Lódi, (%trk 1iw ~ kA S6. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Rerl. n~cna 172-31. 

Dział 06roszeń: Piottkowska 55, tel 111-50.Konto PKO VI1·1505. Zakł. Grat. RSW ,.Prasa". Administracja nie przyjmuje odpo:~iedzialności za terminoW1, druk ogłoszeń! 
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MARIA B1L1RsKA-RIEGERowA-nouDAN z .e sportu 
WODICZKO 

.Tak już donosiliśmy, na jutrzejszym kon
cercie symfonicznym wystąpi gościnnie znana 
pianistka polska Maria Bilińska-Riegerowa, 
która odegra z akompaniamentem orkiestry 
dwa d~eła Chopina,: Wielkiego Poloneza Es
dur ze wstępem Andante spianato, oraz Kra
kowiaka w formie Ronda. 

Program zawiera prócz tego sławną uwer
tu11ę Glinki do op. ,,Rusłan i Ludmiła" oraz 
pogodną VIII Symfonię Beethovena. Orkie
strą dyrygować będzie kapelmistrz Filharmo
'ft!i Bałtyckiej Bohdan Wodiczko. Bilety do 
nabycia w kasie kina „Bałtyk", NarutoW'icza 
nr 20. 2607-k 

TEATR'ł" 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś z powodu próby generalnej ,,Otella'' 

t eatr nieczynny, 
ARCYDZIEŁO -SZEKSPIRA 

NA SCENIE P. T. W. P. 
Wczesny renesans - Wenecja, Cypr - oto 

czas i miejsce akcji „OTELLA". Tę jedną z 
najpiękniejszych tragedii Szekspira zobaczy
m y już w sobotę, dnia 24 b. m. na scenie Te
atru Wojska Polskiego. Oprawę sceniczną i 
kostiumy skomponował Otto Akser. Główne 
postacie tworzą: Leon Pietraszkiewicz (Otel
lo), Henryk Borowski (Jago) i Halina Kosso
budzka (Desdemona). Reżyseruje Henryk Szle
tyński. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 15 i 19 min. 15, „OMYŁKA''. 

Wszystkie miejsca wyprzedane. 
Passe-partout nieważne. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś j codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS'' . Udział biorą: Hanna 
Bielicka, Helena Buczyńska, Halina Glusz
k-ówna, Wanda Jakublńska, lVrichał Melina, 
Danqta Szaflar$ka i Ludwtk Tatarski. Reży. 
seria Michała Meliny. Dekoracje Jana Ryb
kowskiego. 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 
'.rEATR KOMEDII MUzyCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o 

gardż. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA'', 
t>peretka w 3-cb aktach J. Straussa. 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
Otttatme 4 dni! Nieodwołalnie do niedzieli, 

dni.a 25 b. m. włącznie „AMBASADOR". 
Barwna groteska dyplomatyezno - satyryczna 
~. GOzdawy i W. Stępnia. Udzlał bierze cały 
zespól „SYRENY'', balet i orkiestra. Pocz. 
przedst. o godz. 19,30. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 18-tej. 
Tel 272-70. 

W środę, dnla 28 b. m. premiera komedii 
;.Dobne skrojony frak". 

Teatr ~OSA", Zachodnia 43, teL 148-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

1 święta o godz. 16,30 i 19,30 „ WIOSENNY 
BIEG''. 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona. 

ODBUDOWA KABLA Warszawa - Ol$ztyn. 
Do ważniejszych robót, jakie Ministerstwo 

Poczt i T.elegrafów prowadzi obecnie w za
kresie odbudowy dalekosiężnych kabli pod
ziemnych, należy odbudowa kabla podziem
nego 112 parowego o dt 250 klm na odcinku 
Warszawa - Ciechanów - Olsztyn. Kabel 
en razem z odbudowańym już odcinkiem Ol
sztyn - Malbork stworzy drugą drogę ka
blową z Warszawy do Gdańska i Gdyni. 

Komendant stał obrócony plecami do Hein
za i przypatrywał się sobie w lustrze. Naczel
nik gestapo .niezdecydowanie stał na progu, 
n ie wiedząc co począć. Jego prawa ręka błą
dziła w kieszeni, gdizie Heinz schował piecząt 
kę. To wystarczyło, aby śledzący każdy je
go ruch odbity w lustrze von Launitz głośno 
zawołał. 

- N im odei.dziecie stąd, Hein:z oddajcie mi 
pieczątkę gestapo, którą w tej chwili się ba
w icie. I, wybaczcie poufałość, mała: uwaga. 
Jeste<icie rzbyt roztargnionym, aby mierzyć się 
siłami z takim przeciwni.kem jak ja! 

Heinz aż podskoczył z oszołomienia. 
- O jakiej pieczątce mówicie? Co to wszyst 

ko oznacza? 
- N ie bądźcie błaznem, HeiI11ZI - zawołał 

kiomendant, patrząc mu prosto w oczy. Prze
deź, dobrze widziałem, jak schowaliście pie
czątkę, A , teraz widziałem ponownie Jak nią 
się bawiliście. Ale ja bawiłem się przez cały 
c1Za'5 waszym kosztem. I znów was oszukałem, 
mój biedny Heinzl Jednak nie jestem Launitz 
- jestem Jakowlew! 
Chłód metalu otirzeźwił Heinza. Błyskawicz-

Za 10 dni Start! 
startu iących 

Przedstawiamy kolarzy CSR, Jugosław :, Bułgarii i Rumunii 
w międzynarodowym wyścigu Warszawa - Praga - Warszawa 

E. Norhad.ian 
5-krotny m11s.trz Rumunii 

WARSZAWA 
~oibsł. wł. ). - Ełtii· 
pa k'O.J<lrzy jugo
s towi1ańskich ik!tó
rzy będą stairtowai: 
w wyścigu Warr-
15z.awa - Praga -
Wa·IBZawa, przyje. 
dtie do 61olicy 
C-zech'01SłQrwa.cji w 
dniu 24 b.m. Z Ju
gosławii przyje
dz·ie 20 :ko~aizy i 6 
osób towaT.zyszą-

drużyn n'a oba wyśdigi przedstawia się :nas'tę
pująoo: 

SKŁADY DRUŻYN OSR 
Wyiśdg W·aTSzawa - Piraga: I-sza drużyna: 

Ves-ely, Ci1bula, Bohdam, Pavlas; II-ga druży
Ilia: Bru.zek, R.idk.y, Z!ka„ DolereJik , Loos. I.ndy
wtdlua1lnie 6tartują: Kovandia, PubJicly, Maigu
la, Rost , Fa,igi (Capek). 

Wyścig Praga - Wa.rszawa: I drużyna.: 
Chv-oJlko, Sosiik., Kelbrk, Pavk, Sia.gal; H dru
żyn.a: Aubraclit, HO'luboc, Pataglia, Ba<rbos, Vi
can; indywidualni.ie - Kieja.v, Herceg, Vaver
k-a, St epaJJ:ek, Konairek (Bartun-e<k). 

cyich e.k.iip:i1e W1Ta.z KTO PRZYJEDZIE Z JUGOSŁAWII? 
z pra-edls tawicielem B11liga·rJa Z'wWiJadomi,}.a Komitet Organiza-
FISAY - Mirko cyjn.y wyścigu, że przy-śrle H>-tu za.wodnilk.ów, 
Kreci.ceim. 10 lmlia- rpr.zy czym 6-du 1S11:111rt:crw;ać będizie indyw.iduaJl
rzy jugosłowiiań- nie, Rum'llilliia 111atom1ast [!la być reprezentowar 
skicli uda 6·ię ipo- ;na p.rz.ez · 10-iciru ik.Q~a'!7.y. Ze wzg-lędlu na odby

ciągiean do Wlaifsz~wy. dokąd. P;2Y:bę.dą 26 b~. wająoo &i1ę obecnl.e elian.inacje, m~jące na celu 
W~az z ik.oll!Jl'7Jan11 JUgo!SłoW'!an~k~m1 prz~Je- us-talenie · drużyn. nairodiorwych tych kr<l'jów, na
dz:e do Wars~awy 15 zav:o.dmkow .~esik11ch zw.iska 7iawod.ruików nie 6ą jeszcze z.n..a.ne. Z 
icto~zy rówrnez wezmą udz1°ał w wyisc1igu na I JlI.g'QSławii spodziewać t:lię na.leży m. i.n. przy
tras1e Wa·rs.zawa - Praga. jaizdu: Podrnc:kiego (,,Partyzant"), Pro6l'llika 

Ustafony przez czeską Unię Kł()1la,rs(ką skład (,,Sloven"' Za1grz.eb), Straisina („Dyruimo" Za-

H' "atoUJiCach, ~ah jak w War.1zauie ••• 

grzeb") i Zo1rica. („MetaJlaie" Bel.grad). Kolane 
ci mają w swej ik.a'l'ierze na.jw.ięcej 5111ikicasćw. 

PridTecki z.dobył w ubiieg·łym rd k'll misitrzo
stwo na Igrzys.kla!Ch Bałikrań-.;ik:.ich w wy-ściga.eh 
sz,oo;owycli, oraz. jelSt miJstrz.em S'rosowym Jugo 
s,lawi.i.. Prn-.;i.nełk,, drugi w wb1egłym roku :n.a 
Igr.zysikach i na mistrzostwacli słowiański.cli w 
P·rad7!e, wygrał bieg dł()oko.Ja Rumwrii ora.z wy
ścig Belgrad-Budapeszt. Stra6151in zajął trzecie 
miejsce w Igr7iy6ka..ch 01J:az zdobył wicemlsit:rro 
stwo JugOtS.ławii. Zoric jest zes-z.łoro=ym gór 
ski:m mistrzem Jugosławii 'i Serbii. · 

MISTRZOW.IJE BUŁGARII l RUMUNI[ 
Spośród -azołowycli !kolarzy 'Qułga·1sleiicll wy 

mie:nić na-leży: Mitova (,,Spaorta" Varna) - si·e 
dmiok1ro'tnego mit;trza Bułg111rłi, Konstanti.nova 
(,;I.forubislav" Bou•ng1a6), AngeiLow1a (,,Spoirtiist" 
Sofia), oraz obi>ecują.oego lko[rurza, 24~let«lliego 
Dlmowa (,,Levski" Sliven). Kapdltan.ami drużyn 
będą Ko,nstantinov i Mitov. 

Wśród ikoh1ny rumuńskicli startować będą: 
5-k rotny mistrz ikra}u No1rihadian, który był 
czwa:rtym w ub. roik.u na IgrzysJcacli Bałikań
s:kiich, a w A.6 rok.'ll wyigrał wyścig dooik.cla Ru
munii, - oraz NicuJesiou, 5-kro'tny milstn Ru-• 
miun.ii w bie9a>0h na tpn:ełiaj (kolan;lkich). 

Czesi strzelali ale mał,o trafiali 
Janik moralnym zwycięzcą meczu Praga - Śląsk 

W UZ'llpclnieniu podanego w-cz:oiraj wyn.i
ikru meczu pi!ikarsk.iego Praga - Sląs:k po·da
jemy dals7ie szczegóły tego spotkania, które 
wywołało wielkte za.inte•rnsowanie w całej Po'1 
sce. Pn:yipo.minamy wynik 2:1 dla Sląslk.a. 

Druż}'IIly wystąpiły w następujących sik.ła
dach:· Pira.ga - KahiJCek, Zastera, Ko1tlar, 1Ko<l
sky1 Mariko, KoUJbek:, Bradl!JC, SambE!'Tger, Bi
can, Cejp, Koaostci:n. Po pr2lerwie z.amiaiSt KQit
iJa,ra graił K.ooou1rek, Koubka zmienił Bra1da.c, 
a :na lewym ISlk.rzydile miejroe Bradooa rz;ajął 
iHronek. W dwunastej miillrucie po ipinz:erw·ie 
wskutek lkonhl:xji oipu&c.ił boJ&ko Cejp; 7!as1ąpiił 
go Vaceik. 

~ląsk - Ja.nik, Ja,n.duda., Gebur, Suszczyk, 
An.dlrzejewski, Gajdzik., Prz.eclieTk.a, Mu.sikała, 
A&er, Pyitel, Bair,a,ński, W trzeciej mi.nJuicie po 
p<nerwie komJtuzjlOwanego Andraejew6kiiego 
:z.astąp.ii Barr'bu,lia. W tr.z.y minwty póżn,i,ej Al
isrrera wymienił Sipodzi.eja.. 

JANIK NAJLEPSZY 
Z drnfyny !lWYCięsJoleij wy

róż,nił się bramkarz Janlik, !któ
ry głównie p:rzy.czynilł 61ię do 
zwycięstwa. Po pr.zerwie Cze
s i strz·eilaili baniw często, lecz 
Jaruiik zawis,ze był na mieijs.cu. 
Przyzinać trzeiba, że w k i1lkn.J., 
zdawałoby gi ę, bezna.d.7.iejnycli 
e;ytua.cja.ch, pomocą dla bra.m-

J ANIK lkarza by;ł pech stirz.alowy Cze
.chów. W obronie, g,rającej bez 

Uwaga kolarze Z. K. S. „Odzież" ! 
Podaje się do wi:adomośd W<!!;Zys1tkim kio

~a·rZIOm Klubu Sportowego „Odzierż", że wybóil: 
iJci,ea:owtllidwa sekcji ikolil!l,'sikiiej odbędzie się w 
druiu 23 'kwietnia. ' 1948 roiku o g'°dzi!lliie 18.30. 
Obecność wszJ76't!kkh C'L'łomów obocwią:zkowa. 

zarzutu, Jandu·da. i Gebur s1t1!!llęli Ilia wysoko
ści z·adarua. Z pomoonilków lepszym był Susrz
czyk. Gajdz.iik: grał ipoiprawnie. Mo:torem art:aiku 
bY'li obaj łąO'L.Ilicy Pytel i Musik.aila. Spod'llieja 
który zastąp.hl A11szera, wypadł słabi-ej od tlWe 
go poprzednik.a. Ze skrzyidrowycli lepisrz;ym 

1był Pirzecllerika. 
I ZNÓW BICAN 

W drurżyn~e .czeskiej w a,taik,u wyiróż,nił &ię 
Biic1111. !który jednak :pechowo str.zielał. Bra·m
k!aira b:ron:ił ;pewn.i-e ii :niie tp'Oillo&i winy :za 1PU
-srozone bTamiki. Najdabszą iLiniią drużyny byłia 
obmga gości. iktóira grała dość ostro, co sqJO
wodowało lk.0<nrtiu.zję ikliJik.ru poJsklioo zaw-0dn.i
ków. Pomoc d a'iak grały popł':awnie. Z!! &k.r.zy 
dł!<Ywydi aepszym był K'Oik61:-ein. 

Automobiliści 
jadą do Poznan~a 

Automobilklub Poiski Oddział · w Łodzi 
z1'Wiaidaania, że w dniu 24 kwietnia br. Od
dział W ie>llcopolsk:J. A. P. 01rga!Il:i7Jll je z j,9 ul ip;I a
:lciiefowy do Pozn.ania. z o.k,azji Ta,ryów Między
na'!'odo·wych. 

Zarożenie zjazdu prxebycie na.jwiękiszej ilo
ści ikHo-metrów w .najkróbszym czasie. Trasa 
do,browo1lna. 

Za.piisy i linforma.cj:i udzieda A. P. Oddział 
w Łodzi, ul. Kiiiń$ciie·go 61 ('tel. 272-81), .w 
godrz.i,nacli 18 - 2Q. 

BAR.BARKA DAŁA SIĘ SKUSIC ... 
OTTAWA (Qibsa. wł.) BarhaTa Aillin SOO<tt, 

mis.tmyni świiata, Europy li Kalllaidy w jeźd'Lie 
fi.gm<>w«e j pań . 1rna lod'Li e zde.cyd.crwruł.a si ę 
prz.ejść do 01bo·zu zaiwodoiwców. 

3 9 łem wasz rewolwer. Dałem wam swój, nie na
bity A wasz - leży tu, - i komendant pokle 
pał po swojej kieszeni. 

Heinz wściekle patrzał na tego dziwnego 
człowieka, obrzucając go spojrzeniem zaszc11:u
tego zwierza. 

- Bą<lźcie lojalnym i rozumnym g'raczem, -
rozkazał Jakowlew - Dajcie piece:ątkę! 
Drżącą ręką Heinz wyciągnął z _ kieszeni pie 

czątkę i podał ją, nie m©wiąc ani słowa, Wy
glądał nawpół przytomnie. Oczy jego przy
brały niemal obłąkany wyraz. 

- A je<lnak, przewidrziałem wszystko do
nym ruchem wydobył rewolwer z futerału brze, - zauważyJ: Jakowlew, zbliżając się do 
i głośno zawołał, celuj ąc wprost w pierś ko- biurka. - Wiedziałem , że będziecie telefono
mendantowi. wać do Rummla, aby uprzedzić go, żeby mógł 

- Ręce do góry, przeklęty szpiegu! r, 0 ile ratować szyfr. A teraz - proszę ~odpoc11:ąć 
żyde 1:::i jest drogie, milcz!-s.11:ybko zbliżył chwilę. Póż-niej dokończymy naszej· ciekawe) 
się do telefonu i lewą ręką podniósł słuchaw rozmowy. Będę teiraz nieco zajęty! 
kę, nie spuszczając z oka Launitza, który z u- - Ty .•. wcielop.y diable.:: ty::. - zdołał ty! 
śmiechem podniósł ręce do góry.-Hallol 224! ko wydobyć z siebie zdus'lonym szeptem 
Panie obersturmbahnfuehrer? Tu mówi Hein11: Heinz i runął zupełnie .wyczerpany na tap
Jestem uwięziony przez Launitza w jego gabi czan. . . . . 
necie. To me jest Launitz, to - partyzant Ja- . '!o·. c~ stało się daleJ, wydało ~ię Hemzow1 
kowlew, Jego ludzie w tej chwili rewidują Jakuns rueprawdopodobnym złoWleszczym ko
moje mieszkanie . Szukają sll")'fru. Proszę wy- ·1 szmarem. Pokój . zapełnił się mnóstwem ludzi. 
słać tam naszych żołnieirzy. Szyfr jest schowa- Wszyscy byli przebrani za policjantów, żoł
ny za portretem fuehrera, który wisi w salo- ' nierzy, oficerów niemieckich oraz gestapow-
111e. Za portret~m znaJ?uie s ię specjalny safes. ców . . Ale wszyscy mówili wyłącznie po ro-
Proszę tyl~o mr; tracie . cza~u ! . . syjsku, gdyż byli to przebrani partyzanci. 

- Do_syc, .Hemz, ?zrękuię ~~ . mformacJe. Jakowlew wysłuchiwał ich krótkiego spra-
Nareszcie wiem, gdzie schowal!scie szyfr, - d · d ł k · d · 
powiedział .nagle Jakowlew, opuszczając ręce. wo~ ama, . wy awa roz azy i yspo~y7Je. 

Heinz momentalnie nacisnął cyngiel, · ale He~z musiał n~. własne oczy obs~rwowac, Ja~ 
strzału rnie było wypisywano rozne dokumenty i przepustki, 

- Schowajcie. rewolwer, - uśmiechnął się l na. ktorych stawiano pieczątkę gestapo. Nie 
Jakowlew, - ni.e jest nabity • . Nie zauważy- mógł poruszyć się z miejsca, gdyż na roz..: 
liście nawet w e:de:aerwowaniu, że za.mieni- kaz Jakowlewa obok niego usiadł jakiś ogrom 

" , 

JAK PADŁY BRAMKI? 
Bra.mlk.i padły w i!la5tępujiąc€j ikodejlll06ci: 

w 21-ej mm:uci.e Bkan wy<St,awi~ Cejpa, ik'lóry 
,z o,d!eglości. 5 m. s~n:elitł w lewy iróg oiboik: bez 
II'adi!leg<i JalllikJa.. W 30-€j mJilnuc.ie pada wy
Tówna.n.iie ;prrez Als'Zlera,, iktóry :i dwócih me
ków loilmje piłkę w siaitoe. W 31-ej minucie 
rnuit IWOllny rz. Old'legiłośc:.i 20 m. Pyitł!ll ri.amie.niił 
fliilnym tpJ.ia1SOrwanym 611.Tzałtem w druigą brem
ik ę d.Ja S'I.ąSka. 

Pisarski poważnie 
kontuzjowany 

Pisarski 

Po fmałowym lllpO!tkatnłu :z 
Za,gón;;'kii.m. P.isamsiki ZiOOltał 
Zlbudainy !Pr.zez I~ który 
stwnercmł ipęknięc!le ż.e.hra 
pnzy iklręgosq,upie po a:riepre.
w.i.dłowym cioiSie w nerkli. Po 
tym uderireniru 111astąipi.ł we-

\ wnę-ta-zny wylew 'kirwi. 
K'lm'alQje. PisiaTti!kiiego ipo łtwa. 

oikoło :2 m.iesii ęcy. 

. TRENINGI BOKSERÓW 
. Treatimg.i sekcji bolk:ser6k.iej ŁKS-u odbywa
Ją się na masnyu:n b-odskn.1 w poini·edziJ11dik..i, śro
dy i ip1ą1'k.i o godz.iinie 18. Za,~ seloc}i wzy· 
wa. wszystloiieh zawódin.ików o pun!kJtru.alne i re
gula.me uczęszic:z,,am.ie n-a 1lren1i1ILgi. 

T11JtJun~ 
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ny drab w mundurze SS-owca, który przy 
najmniejszym jego ruchu kładł mu na ramio
na wielką łapę. 

Ale najstraszniejsze przeżycie jeszcze cze
kało na Heinza. Przerażony do ostateczności. 
musiał wysłuchać następują~ej relacji 

- Melduję posłusznie, towarzyszu naczel
niku, - rozległ się czyjś radosny głos, - że 

więzienie już się znajduje w naszych rękach. 
Wypuściliśmy wszystkich naszych na wolność. 
Jednocześnie, zakończyliśmy minowanie 
wszystkich składów r ważniejszych instytucji, 
znajdujących się na terenie śródmieścia. Wy
buch nastąpi o godzinie drugiej minut dzie
sięć. 

- Widzisz, Andrzeju, - wesoło zauważJ( 
Jakowlew, szczerząc zęby w szerokim uśmie.,, 
chu, - a ty wątpiłeś czy osiągniemy powr:>a 
dzenie... A gdzie jest Hanna? 

- Jestem tu, towarzyszu majorze, - usły
szał Heinz znajomy głos. 

- Przywitajcie, Heinz, starą znajomą, ,__ 
Jakowlew nagle przypfmniał sobie o więźniu, 
- to Kowalenko, pamiętacie, którą własno
ręcznie rozstrzelałem. Zmartwychwstała, jak 
widzicie. No, Hanno, opowiadaj, co wiesz! 

Kowalenko w zv.r.ięzłej formie opowiedzia
ła Jakowlewowi wiele ciekawych rzeczy. Na 
same ich brzmienie ciarki przeszły Heinza„. 
Młoda partyzantka oznajmiła, że auto gene
rała Scherwitza znajduje się już w pobliżu sie 
dziby komendanta. Ochronę Scherwitza sta
nowią partyui'lci. nrz.ebrani. w mundury nie.
mieckie. 
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